
DZIEŃ BYDGOSKI
BEZPARTYJNE PISP10 CGBZIENNE

Osiaieesay
numer lici 10str.

rtedaktoi cnzyjmuje
odiienni^ od oodz 10-12w ooł. ledrMor racru'ny i Widaw(a: Dr. AdamBrief ^onto czekowe P K. O. Nr. 160.31r Cena numaru AJ%

w Bydgoszczy JFjf
lnaprowincjiaiahW^ekoplsów Redakcja nie zwraca Haeakcia AonnnlsrBrJar Mostowa 6 ,Ta . 52*18 Tel. Redakcji Administracji 22-lfr

Odd'l*v '

Bela*a*, Statftgrmbam telefon 31**24 - Gdynia ul. 10 tułago t*P .13-44 - Grudtiądt. Staro-tynkowa 5, tat. 442

Rok g1. Bydgoszcz. wątek 27listopada 1931 Nr. 274

Ninął okres Niemiec -

zaczely sie czasy Polski!
Dostęp Pelstoi do m orza - interesem całego Świata

Nowoiorski ..Times" a siiluacil w Earonie Środkowe!
Nowy Jork, 26. 11. (PAT). Nowojorski

^Times" ogłasza dłuższy artykuł pióra znako*

mitego publicysty angielskiego Augura, w któ*

rym omawia on sytuację międzynarodową —

wytworzoną na skutek wizyty premjera Lava*

la w W aszyngtonie. Stwierdziw-szy, że Niem*

cy znajdują się w przededniu ostatecznej ka*

pitulacji, Augur pisze o Polsce co następuje:
NALEŻY SOB/E DZIŚ ZDAĆ SPRAWĘ, DO

JAKIEGO STOPNIA POLSKA DOMINUJE
NAD SYTUACJĄ WSCHODNIĄ EUROPY,
Naród ten po 10*cio letniem zaledwie istnieniu

jako państwo suwerenne wyrobił sobie już
dziś tak potężną pozycję, że obecnie żadne

problemy większego znaczenia w tej części
świata nie mogą być rozwiązane bez uczest*

tiictwa Polski, a z pewnością nie bez jej przy*
Zwolenia.

Można sympatyzować lub nie z metodami

rządzenia Marszałka Piłsudskiego, jednakże
przyznać trzeba, że trzymając się przez szereg
lst polityki ostrej represji w stosunku do

wszelkiej interwencji w dziedzinie polityki
zagranicznej, zdołał on zapewnić Polsce pozy*
eję międzynarodową tak silną, że może ona

idziś interwenjować według swego upodobania
w rozwiązywaniu głównych problemów Eu*

ropy.
Minęły czasy, w których Niemcy były

ośrodkiem, dookoła którego grupowały się
wszystkie inne państwa centralnej pozycji. —

T. zw, korytarz, który senator Borah tak

łatwo zdecydował się zwrócić Niemcom, jest
cenną własnością polskiego państwa. Jest to

jedyny dostęp do morza narodu mającego
więcej, n iż 30 miłjonów ludności. Ludność

polska rozrasta się z taką szybkością, że na*

wet niemieccy statystycy przewidują, iż

PRZED KOŃCEM BIEŻĄCEGO STULE*
CIA LUDNOŚĆ POLSKA ZRÓWNA SIĘ
CYFROWO Z LUDNOŚĆ/Ą NIEMIECKĄ.

Kiedy prezydent Wilson w imieniu narodu

amerykańskiego wystąpi! ze swem uroczystem
oświadczeniem, że zmartwychwstała Polska po*
winna posiadać swój historyczny dostęp do

morza, działał on jako wielki mąż stanu. —

Podnosząc kwestję korytarza raz jeszcze, se*

nator Borah nie tylko wykazał swą zupełną
ignorancję w sprawach europejskich, ale rów*

nież wzbudził w Polsce oburzenie, które ze

względu na wzrastające znaczenie Polski w

Lidze Narodów wywołało niekorzystną dla

Niemiec reakcję, zwłaszcza w sprawach roz*

brojeniowych. Może ciekawem by było dla

senatora Boraha, gdyby się dowiedział, że t.

zw. polski korytarz jest kwestją bezpośrednio
związaną z interesami Wielkiej Brytanji. -

I tak naprzykład istnienie tego polskiego do*

stępu do morza jest gwarancją dla handlu

brytyjskiego przeciwko trudnościom, wynikają*
cym z niemieckich taryf celnych. Rzut oka

na mapę wykazuje, że porty korytarza są je*
dynemi na dlugiei linji wybrzeża od granicy
holenderskiej na Morzu Północnem aż hen da*

leko do granicy litewskiej na Bałtyku, przez
które towary brytyjskie mogą być importo*
wanc do wnętrza kraju niezależnie od nie*

mięckiej kontroii. P rzed wojną światową, kie*

dy Niemcy trzymały w swem posiadaniu to

starodawne polskie terytorjum, które jest dziś

,,polskim korytarzem", Berlin posiadał mono*

poi wszystkich tych portów, co pozwalało mu

806 mali. denarów sScf^*af*n
w Sla^aela ZieBlwoczonmcta
Nowy Jork, 26. 11. (PAT.) . Oficjalnie m-

Tało tu ogłoszone, iż deficyt budżetowy Sta
rów Zjedn. od dn. 1 lipea b. r . osiągnął już

obecnie sumg 806 miłjonów dolarów.

narzucać importerom rosyjskim traktaty han;
dlowe wyraźnie dla Rosji niekorzystne. Wy*
wolało to wielkie oburzenie w Rosji i przy;

czyniło się do wybuchu wojny światowej. —

- Pod tym względem istnienie polskiego koryta;
rza leży dziś podobnie jak w przeszłości za;

: równo w interesie Rosji, jak i wielkiej Bry;
tanji.

W odpowiedzi borabowi
'Wcierani aramftpoislciel w Ameriice wwssjiaJa rczofucie *Bo

PrezissScsrala Hgswwera
Chicago, 26. 11. (PAT). N a wielkim ob*

chodzie polskich weteranów armji amerykan*
skiej, urządzonym z okazji ,,Armistice Day"
uchwalono rezolucję, stwierdzającą, że WO*
I5EC OSTATNICH OŚWIADCZEŃ PREZY*

DENTA HOOVERA CO DO POLSKIEGO

POMORZA, Legjon weteranów wyraża mu

wdzięczność za jego światłą akcję, która unie*

możliwia plany włączenia integralnej części
państwa polskiego do terytorjum innego pań*
stwa. Legjon wyraża zapewnienie swego głe*

bokiego uczucia miłości i lojalności wobec Sta*
nów Zjedn. oraz gotowość do wszelkich wy*
silków dla rozwoju ich postępu.

Rezolucja wyraża również wdzięczność re*

publice francuskiej za przyjaźń i pomoc, oka*

zaną Polsce. Depeszę, zredagowaną w tym
sensie wysłano do prezydenta FIoovera, do

ambasadorów Polski i Francji, do gubernato*
rów poszczególnych stanów, do senatorów,
członków kongresu, do prasy, do sekretarza

Ligi Narodów oraz do ,,Journal de Geneve".

JLudy aasiro-wegierekie tęsknią za

Habsburgami"
tai* przgnaimEsicitwSerdia legitumlści

Wiedeń, 26. xi. (PAT.), ,,Ęxtrablatt
dowiaduje sie, że przed 14 dniami odbył
się w Belg'ji konferencja legitymistów
austrjackich i węgierskich, na której
stwierdzono, że położenie gospodarcze
Austrji i Węgier pogorszyło się tak dale
ce, iż powstanie ludności staje się coraz

bardziej prawpodobne. W szyscy tęsknią
za Ottonem Habsburgiem.

BYŁA CESARZOWA ZYTA OZNAł-

MIŁA NA TEJ KONFERENCJI, ŻE
OTRZYMAŁA GWARANCJĘ, TŻ
FRANCJA NIETYLKO NIE WYSTĄ
PI PRZECIWKO RESTAURACTT

HABSBURGÓW W OBU PAŃ

STWACH, LECZ NAWET GOTOWA

JEST PONIEŚĆ KONIECZNE OFIA
RY FINANSOWE, Królowa Marja ru
muńska zapewniła byłą cesarzową Zytę
o netutralności Rumunji i Jugosławji.

Konferencja uchwaliła poczekać czas

pewien aż do ustalenia konkretnych wa
runków przez Francję i do wzmocnienia

nastrojów legitymistycznych wśród Heim

webry.
,,Arbeiter Ztg." zamieszczając powyż

sze doniesienie, czyni uwagę, że jest bar
dzo nieprawdopodobną rzeczą aby Fran
cja mogła się zgodzić na restaurację Habs

burgów na Węgrzech lub w Austrji.

Oficiafine węgitiSti
wyborów w Przemyślu

Przemyśl, 26 , ii . (PAT.) . Według
oficjalnych obliczeń okręgowej komisu

wyborczej nr. 48 , ostateczny wynik gło
sowania. przedstawia się następująco:

LISTA NR. 1 BBWR. UZYSKAŁA

95.060 GŁ. (DAWNIEJ 92.522), lista nr.

4 (narodowa) — 14*516 gł. (dawniej
13-537). lista nr. 5 (Bund) - 3 gł. (i37).
lista nr. 7 (Związek Obrony Prawa i Wol
ności Ludu) 46.535 (38.233), lista nr. tt

(Undo) 38.939 (42.726), lista nr. 14 (Blok
Naród, żydowskiej w Małopolsce) —

5.446 (9.899), lista nr. 15 (Ukr. selańska

organizacja) — 4 .387 (poprzednio unie
ważniona), lista nr. 22 (lokalna lista Ch.

D.) — Q5 (s), lista nr. 23 (Selrob lewica)
6 gł. (2), lista nr, 24 (Jedność rob. chł.)
3.225 (4.9Ó9). Uprawnionych do głosowa
nia było 268.833 osób, głosowało zaś

208.212 (w poprzednich wyborach
202.030). Z listy nr. 1 uzyskali mandaty
inż. Galica Andrzej, Augustyński Stani
sław, Jurczyk Józef i Grodzicki, lista nr,

7 — inż, Pawłowski Jakób, lista nr. n —

adw. dr. Zahajkiewicz Wło'dzimierz.

lidi'iaiaiTczew nfnuDieia
wolne obszarn celne

(o) Warszawa, 26. 11. (Tel. wł.) . Minister

Skarbu wniósł do Sejmu projekt ustawy o

wolnych obszarach celnych. 'Wszystkie niemal

państwa posiadają porty z wolną strefą (N'iem
ey S, Włochy 5 i t. d .) . Gdańsk posiadał przed
wojną wolne stref%', a na żądanie Gdańska
traktat wersalski potwierdził to osobnym ar
tykułem Obecnie przywilej ten ma otrzymać
G-dynia., a w dalszej przyszłości możliwe jest
udzielenie tego przywileju portowi w Tczewie.

Zfotfo iicicBfa z Niem tct
Berlin, 26. 11. (PAT.) . Według ogłoszo

nego dziś tygodniowego wykazu Banku Rzeszy
7, dn. 23 listopada b. r ., zapas złota zmniejszy!
się o 29,4 miljony rnk., 'zapas dewiz zaś zwię'k
szył się o 15,7 milj., 'wobec czego pokry'cie zło

tem i dewizami banknotów niemieckich zranię i

szyło się o 13,7 miłj. Obieg banknotów zmnie i

szył się o 176,3 milj., wobec czego stopa po
krycia banknotów niemieckich wynosi obecnie

27,5 milj. mk.

Okropny wypadek w Warszawie
Slraszne s t a lle wwbuclm beitznnii

Z pod gruzów zdemolowanych mieszkań wydobyło 5 trupów i 3 ciężko
rannych

(o) Warszawa, dn. 26. 11. (tel. wł.).
Wczoraj wieczorem w Warszawie, w

domu przv ul. Wolskiej 129, nastąpił
WYBUCH BENZYNY, OFIARĄ
KTÓREGO PADŁO 5 OSÓB ZA BI*

TYCH I 3 CIĘŻKO RANNE.

W prawej oficynie wielkiej ka*

mieniey czynszowej, w której miesza
ka 690 osób, w mieszkaniu swoim
LUTOWAŁ BANKA OD BENZY*
NY właściciel autodorożck Ignacy
Osuchowski. W pewnym momencie

Arcsilowanie b. dgr. Masy Chorach
ni. Torunia Gordona

B. dyrektor Kasy Chorych m. Torunia Ma
ksymilian Gordon aresztowany został w tych
dniach w związku z aferą nadużyć w tut. Ka
sie Chorych, o której swego czasu obszernie

donosiliśmy .

B. dyr. Gordon aresztowany został pod za
rzutem spowodwania, przez niedbalstwo w cza
sie swego urzędowania, strat, sięgających
ćwierć miljona złotych, na jakie narżona zo
stała tut. Kasa Chorych. Ponadto ujawniono
w czasie dochodzeń, że b. dyr. Gordon pobrał
w czasie swego urzędowania różne zaliczki na

pensje, do czego nie był upoważniony. W cza
sie dochodzeń wyłoniły się również sprawy w

zw'iązku z przebudową gmachu Kasy przy ul.

Łaziennej w r. 1925, jako też w związku z bu
dową nowego gmachy Kasy, dostawa cegieł do

budowy nowego gmachu i t. d .

Do sędziego śledczego doprowadzony został

również b. prezes Zarządu Kasy Chorych Ant
czak, który obwiniony jest o tolerowanie nad
użyć i t. d. Po przesłuchaniu u sędziego śled
czego p. Antczak został zwolniony.

Jak się również dowiadujemy, przeprowa
dzone dochodzenia ujaw'niły, że członkowie Ra
dy Nadzorczej i Zarządu z b. dyr. Gordonem
na czele przez szereg lat nie opłacali składek

za personel zatrudniony w swoich przedsię
biorstwach wzgl. za służbę domową, przez co

narażali kasę na straty.
B. dyrektor Gordon odstawiony został do

więzienia śledczego.

Dowiadujemy się, że aresztowany został

ponownie b aoent Ka?v Białkowski.

ZNAJDUJĄCE SIE W ZBIORNI*
KU GAZY WYBUCHŁY z taką siłą,

że całe mieszkanie Osuchowskiego
zamieniło się w kupę gruzów, a w

mieszkaniach sąsiednich zawaliły się
dwie ściany murowane, każda szero*
kości 24 centymetrów. W całym do*
mu powyrywane zostały z zawiasów- i

futryn drzwi i okna.

Przybyłe na miejsce oddziały ra*
townicze wydobyły z mieszkania Osu*

chowskiego trzy trupy, 68 letnią sio*
strę, wł. mieszkania, Leokadję oraz

przybyłą w odwiedziny narzeczoną

nieznanego nazwiska i samego Osu*

chowskiego.
W sąsiednim mieszkaniu poniosła

śmierć 35 letnia Władysła'wa Kaszyk
i jej 3 letnia córeczka.

Ciężko ranni są 13 letni synek Ka*

szyków* Tadeusz i dw'ie dziewczynki
z trzeciego mieszkania, Mar ja i Irena
Olentowskie.

Wypadek wywoła! wielkie przy*
gnębienie w Warszawie. W dzielnicy
Wolskiej zbierały się tłumy deka*

wych, które musiała rozpraszać poli*
cja.
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Tragedfa Polaków
za kordonem niemieckim

O tem, że Niemcy u siebie prowadzą zdecydowaną walkę z pohkością systematycznie, bez przerwy - wiemy aż nadto dobrze.
A jednak nie wszystkim wiadomo, w jak tragicznych warunkach żyją nasi bracia-rodacy za kordonem. Poniższy artykuł maluje groź;
ne położenie Polaków zamieszkujących Śląsk Opolski i pochodzi z pod pióra jednego z wybitnych działaczy polskich za kordonem.

Poprostu ludność polska na Śląsku Opolskimzdana jest na zagładę. Teror, szykany j brutalność germańska święcą orgje. Tymczasem
w Polsce zwłaszcza na Ziemiach Zachodnich mniejszość niemiecka u* porównaniu z tamtemi czy wschodnio--pruskiemi stosunkami żys
je jakby w raju. Korzysta w całej pełni ze wszelkich swobod obywatelskich a nawet wykorzystuje je bardzo często do akcji antypol
skiej, ulegając wpływom zarówno moralnym jak i materjalnym Berlina.

Wymowa tych zes'tawień jest tak jaskrawa, że niewątpimy, że zarówno nasze społeczeństwo, jak i władze dołożą wszelkich

starań, aby w Niemczech wreszcie zrozumiano, że podobny los, jaki jest udziałem Polaków w Niemczech — łatwo stać może się losem

i mniejszości niemieckiej w Polsce i że państwo polskie znajdzie środki, aby ukrócić tę poniewierkę Polaków wyzyskiwanych i przes

śladowanych bez żadnych skrupułów przez władze niemieckie. (Prżyp. Red.) . (

Po plebiscycie i podziale Górnego
śląska, Polacy, którzy pozostali w części
przydzielonej Niemcom, musieli przystą
pić na nowo do zorganizowania swego

życia społeczno-narodowego, Teror, któ
ry trwał bezmała do roku 1924, utrudniał

w niesłychany sposób to gromadzenie
polskich sił. Właściwie praca tamtejszych
Polaków zaczęła wchodzić na nowe tory
dopiero w ciągu ostatnich kilku lat. Jest
to praca od podstaw, z tego względu wy
maga niezwykłej cierpliwości, wielkiego
zaparcia i poświęcenia polskich działa
czy,

Jednem z najpoważniejszych zagad
nień życia polskiego na Śląsku Opolskim
jest sprawa utrzymania i pogłębienia po
czucia odrębności narodowej u dziatwy
i młodzieży. Chodzi tu poprostu
o przyszłość całego ru
chu.

Clscą zniszci'iić za
wszcStf4i cenę Polaków

n a Śląsku. Opolskim
Walka o duszę młodzieży i dziatwy

jest bardzo utrudniona, ponieważ zarów
no społeczeństwo, jak i władze niemiec
kie starają się wszelkiemi

sposobami młodzież naszą

zgermanizować. M łodzież w cią
ga się do różnych niemieckich ,,Jung-
hort'ów", związków sportowych it. p, —

Związki te cieszą się specjalnemi przywi
lejami i poparciem rządu moralnem i fi-

nansowem. Buduje się dla nich wszelkie
go rodzaju ,,Heim'y", dostarcza się im

placów do ćwiczeń, przyborów i t. p, —

Starszą młodzież, zwłaszcza robotniczą,
starają się centrowcy, socjaldemokraci,
pozyskać do swych organizacyj zawodo

wych.
Jeszcze gorzej stoją sprawy jeśli cho

'dzi o dzieci i młodzież szkolną. Na 529

tysięcy Polaków, w/g urzędowej pru
skiej statystyki w r. 1925, ISTNIEJE
ZALEDWIE 25 SZKÓŁEK T. ZW .

MNIEJSZOŚCIOWYCH, t. j. utrzymy-
nych przez rząd, przeważnie jednoklaso-
wych, W szkołach tych zatrudnieni są

nauczyciele niemieccy, wzgl. renegaci,
których zadaniem jest ostateczna likwida
cja tych szkółek. O naukę religji i przy
gotowawczą do pierwszych Sakramentów

Świętych muszą Polacy na Śląsku Opol
skim prowadzićnieraz nawetbardzo ostrą
walkę. Ci, którzy są nawet pochodzenia
polskiego, odczuwają silnie zależność od

landratów, lub też nie chcąc popaść w nie
łaskę u swych pruskich władz, przeważ
nie nie dbają o to, aby pierwsze prawdy
wiary wpojone były dzieciom polskim w

ich języku ojczystym.

Akcia wynarodowienia
W szkołach wyższego typu, począw

szy już od pierwszych klas gimnazjal.
nych, akcja wynaradawia
nia prowadzona jest zu
pełnie otwarcie.

Dzieciom polskim każe się np. pisać
,,patrjotyczne'* zadania na temat koniecz
ności przyłączenia województwa śląskie
go i Pomorza do Niemiec, opisywać wiel
kie zasługi feldmarszałka Hindenburga,
Oczywiście i podręczniki, z których na

sza młodzież musi się uczyć, nastawione

są w tym samym kierunku.

Młodzież dla sprawy polskiej na Ślą.
sku niemieckim — stanowi wielkie zaga
dnienie, także ze względów politycznych.
Starsze pokolenie, uświadomione i wyro
bione - wymiera. Okres walk powstań
czych i konieczność przejścia powstań
ców na stronę polską, pozbawiły ruch

narodowy stosunkowo najżywszego ele
mentu. Odbiło się to zaraz na wynikach
wyborów do parlamentu Rzeszy i sejmu
p'” skiego, osłabiło Dolskie organizacje.

Zaznaczył się spadek głosów polskich,
który zahamowany został dopiero w roku

ubiegłym .

Przyłącza się do tego brak inte

ligencji polskiej, kteraby
mogła zająć się i pokierować pracami
wśród dorastającego pokolenia. Odpływ
inteligencji do Polski po przyłączeniu Za

głębia Katowickiego był bardzo znaczny,
tak że różne placówki życia społecznego
na Śląsku Opolskim zostały pozbawione
nagłe oparcia o element kierowniczy.

Za kordonem a u nas
Obecnie sytuacja w tym względzie po

prawia się o tyle, że na uniwersytetach
we Wrocławiu i w Berlinie jest sporo

młodzieży polskiej, która zaczyna już
kończyć studja i powoli wchodzić w ży
cie społeczno-polityczne Śląska Opolskie
go. Studenci nasi pracują społecznie pod
czas ferji, biorą udział w akcjach wybór
czych i t. p. Liczba młodzieży polsk:ej
z średniem wykształceniem wzrasta rów-

nież powoli z każdym rokiem.

Szerokie masy młodzieży wiejskiej, ro

botniczej i miejskiej mają swe organiza-
cje w Związku Kół Śpiewaczych, Związ
ku Towarzystw Młodzieży, których za.

s:ęg jest coraz szerszy. Organizacje te

jednak, jak już wyżej zaznaczyliśmy,
zwalczane są zdecydowanie' przez wła
dze i napotykają na różne szykany i tru
dności.

W porównaniu z temi swobodami, z ja
kich korzysta młodzież niemiecka w Pol-

sce, posiadając wielką liczbę utrzymywa
nych z funduszów państwowych szkółpo
wszechnych i gimnazjów, los naszej mło
dzieży na Śląsku Opolskim i w całych
Niemczech jest bardzo smutny, Niemcy
mogą w Polsce bez przeszkód i szykan
rozwijać pracę kulturalną, gdy w Rzeszv

zarówno całe społeczeństwo jak i rządy
odnoszą się jawnie wrogo do wszystkie
go, co polskie.

O tem powinniśmy zawsze pamiętać!

Lokowanfe liapifalOii -

w nicjracltomoSclacli
11**51*a shracanso leiminón

WCfiSSlOWIfCtl

Zapoczątkowana przez Bank Polski po
lityka skracania terminów weksli, przyjmo
wanych do dyskonta, którą stosują i banki,
znakomicie wzmacnia płynność banków i

pozwala ćm operować swobodniej kapitała
mi obcemi.

W chwili obecnej mamy do zanotowania

fakt lokowania kapitałów w nieruchomo
ściach, Uruchomione w ten sposób sumy

tylko w małej części wracają do banków w

postaci wkładów, w większej zaś części są

konsumowane, lub pozostają w obiegu w

postaci kapitałów obrotowych lub służą do

likwidacji poprzednio zaciągniętych zobo
wiązań. Niskie ceny nieruchomości pozwa
lają przypuszczać, że zjawisko to będzie
trwało nadal i odpływ części wkładów w

przyszłości jest prawdopodobny.

W tych warunkach dalsze stosowanie

polityki krótkich terminów wekslowych
jest konieczne,

1 ronfeu bezrobocia
Według danych Państwowych Urzędów

Pośrednictw'a Pracy, liczba bezrobotnych
w całej Polsce zarejestrowanych w dniu 21

bm, wynosiła 257.290 osób, eo w porówna
niu ze stanem z przed tygodnia (14. bm.)
wykazuje dalszy nieznaczny wzrost bezro
bocia, mianowicie o 268 osób.

Jest to już drugi z rzędu tydzień, za
znaczający się nieznacznym wzrostem bez
robocia. Świadczyłoby to o pewnem zaha
mowaniu tempa wzrostu bezrobocia, nor
malnego w obecnym okresie.

BrT^WWMffigBKHM feiSHi aWffWRHWniM igM^ jiMIIIIWMgBMMjg

TaniecshandaHanijcliafer Niemczech
Deraoralizacia w paA sM e ,,bofaźni Bo2efw

W Niemczech toczył się w ostatnich

dniach proces polityczny przed Trybuna
łem Rzeszy przeciwko radykaluo-pacytisty
cznemu tygodnikowi ,,Weltbtihrre" za zdra
dę tajemnic wojskowych.

Inkryminowany artykuł zawierał rewe
lacje na. temat ukrytych w budżecie Rzeszy
wydatków, przeznaczonych na cele zbrojeń
napowietrznych. Rozprawa odbyła się przy

drzwiach zamkniętych.
Oskarżeni redaktorzy ,,Weltbuhne''

Walter Kreiser i Karol Ossietzky został'

skazani każdy na 18 miesięcy więzienia.

Wyrok ten odbił się żywem echem w

republikańskiej prasie niemieckiej. Socja
listyczny ,,Abend" pisze; ,,W ytoczenie i

przeprowadzenie tego tajnego procesu,
zwłaszcza wysokość kary wywołuje wraże
nie, jakoby w budżecie Rzeszy znajdowały
się wydatki, nie mogące wytrzymać kryty-

j ki publicznej"*
,,Vossisehe Zeitung" wskazuje, że taj

ność rozprawy wywołać musi zagranicą
wrażenie, iż chodzi o sprawy niebywale
ważne. Moment ten wyk'orzystany zostanie

dla ostrzeżenia opinji publicznej przed
Niemcami.

OŚWIADCZENIE PREZYDENTA

REICHSTAGU,

1,Berliner Tageblatt" z 24 bm, publikuje
sensacyjne wprost oświadczenie prezydenta
Reichstagu Lóbe'go, który nazywa WYROK

TRYBUNAŁU RZESZY ,,CHYBIONYM"
(eim Fehlschłag) i ze względów nietylko
jurystycznych lecz i politycznych.

Sprawiedliwość sądów niemieckich, nad

któremi unosi się śmiertelny cień Polaka

Jakubowskiego me od dziś wydawać się
może ,,chybiona". Jest to jednak rzecz

wprost niesłychana, by publicznie oskar-

źenie takie rzuca! jeden z najwyższych do
stojników państwowych! Prezydent Lóbe

,,tłómaczy'\ że wszystko, co Ossietzky i

Kreiser napisali może być każdej chwili

omawiane jawnie,
W prasie francuskiej proces ten zrobił

silne wrażenie. ,,Echo de Paris** pisze:
,,Niemcy chwytają się terroru, by strzec

swych tajemnic wojskowych!"
W związku z tem, trzeba zwrócić je

szcze uwagę na niesłychaną wprost ko
rupcję w państwie ,,bojaźni Bożej".

AFERY GONIĄ AFERY.

W poczdamskim Urzędzie robót ziem
nych policja wykryła niesłychaną aferę ko
rupcyjną. Aresztowani zostali dotychczas
dwaj wyżsi urzędnicy M agistratu, dyr. Kis-

sling, oraz kierownik Urzędu robót ziem
nych Gerbracht. Obaj oni pobierała od je-
'nej z firm budowlanych poważne sumy

tytułem łapówek za poparcie oierty wspo
mnianej firmy. Oczekują dalszych areszto
wań.

Dochodzenia policyjne doprowadziły do

wykrycia stowarzyszenia przedsiębiorców i

urzędników firm budowlanych, występują
cego pod płaszczykiem masońskiej ,,Loży
druidów Sans-Souci", której celem było
protegowanie członków swych przy ofer
tach na roboty publiczne.

Jeden z kierowników nCommerz and

Priyat Bank'u" w Berlinie Hans Bragge*-
mann znikł nagle i wedle dotychczas usta
lonych danych zabrał z sobą ćwierć miljo-
na marek. Cieszył się ogromnem zaufa
niem kbjentów, którzy powierzali mu duże

sumy na zakupno dewiz. Szereg osób jest
poszkodowanych i zapewne nigdy nie zo
baczy swych pieniędzy, gdyż wedle dotych
czasowego śledztwa Bruggemana uciekł do

Afryki.
Dotą^ również niema żadnej wiadomo

ści o łosie dyrektora Seifferta, jednego z

głównych winowajców bankructwa wielkie
go banku berlińskiego ,,Bank Sur Handeł-

und Grundbesitz",
Hitlerowski ,,Angriff" w artykule ,,Ta

niec skandali" piętnuje generalnego dyrek
tora fabryki wagonów w Hannowerze za

sprzeniewierzenie 100.000 marek, kasjera
Commerz-und Privat Bank w Berlin-Pan-

kov za kradzież 60.000 marek i przytacza
szereg brudnych manipulacyj or?1' wskazu
je na toczące się skandaliczne procesy
Skiarków i innych, dając przerażający
wprost obraz śmiertelnej gangreny toczącej
współczesne Niemcy.

W. i e l s i HsargiEgafiKirzsi%Ao

Francja: - Pompuj, Michałku, ile chcesz, — m nie tem nie przestraszysz...
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Zwijcięsht dorobek nosioch por(ów
Wszędzie spadeii - W Odgni a w SsteesSra wzrósł - Suigcesy linii

Odnnia-Ameryka
.Według statystyki, ogłoszonej ostat

nioprzez zagraniczną fachową prasę mor
ską, obroty towarowe pięciu największych
portów morza Północnego: Hamburga.
Bremy, Amsterdamu, Rotterdamu i Ant
werpii, zmalały w ciągu pierwszych 8

miesięcy roku bież., w porównaniu z ta.

kam samym okresem roku ubiegłego, o 8

miljonów ton, co stanowi 12,6%.

Największy spadek obrotów towaro
wych, bo aż 20,ą%, nastąpił w Bremie.

W innych portach spadek ten wyniósł:
w Rotterdamie 16,5%, w Hamburgu
9,1%, w Antwerpji 8,1% i w Amsterda.
mie 6,5%.

Zmalały także obroty największego
niemieckiego portu na Bałtyku — Szcze
cinaitoo38%.

Natomiast obroty towarowe portów
polskich, Gdańska i Gdyni, wykazują w

tym samym czasie dalszy wzrost. Mia
nowicie obrót towarowy Gdańska wzrósł

w pierwszych ośmiu miesiącach bież. ro
ku w porównaniu z tym samym okresem

roku ubiegłego o 5,6%, A OBRÓT TO 
WAROWY GDYNIO41,1%.

Ciekawe i pouczające zestawienie. Rzu
ca snop światła na właściwe powody go

rączkowej akcji Niemiec przeciw dostę
powi Polski do morza.

Jednocześnie mamy do zanotowa'nia in
ny pocieszający fakt, świadczący o coraz

bardziej rosnącem znaczeniu i rozwoju
naszej żeglugi handlowej. Oto, jak wy
nika z zestawień statystycznych t. zw .

Konferencji Atlantyckiej, organizacji,
zr?es?ającej wszystkie linje okrętowe,

utrzymujące komunikację pasażerską na

północnym Atlantyku między kontynen
tami Europy i Ameryki, Polskie Trans
atlantyckie Tow Okrętowe (Linja Gdy
nia - Ameryka) ZWIĘKSZYŁO SWE

PRZEWOZY W ROKU BIEŻĄCYM
0 30%.

Jest to jedyną linja okrętowa, która

Proces Centrolewu
w prasie wiosfciei

Dziennik włoski ,,U Popolo dTtalja",
którego redaktorem jest Arnold Mussolini,
zamieszcza korespo'ndencję z Warszawy p.
Ettore Sęttanaii p, t, ,,Proces demokracji
w Polsce",

W korespondencji tej autor poda' ; na

wstępie główne motywy oskarżenia, które

nazywa eiężkiemi i dodaje, że demokracja
polska korzysta ze swobód przysługujących
w sądzie polskim obronie, aby prowadzić
nadal opozycję w stosunku do rządu Mar
szałka Piłsudskiego. Należy podkreślić —

mówi dalej p. Settanni — że krętactwo par
tyjne stara się dzisiejszy proces przenieść
z ram czysto prawnych n a szerokie p o l e

polityki i niewiadomo kiedy rząd temu ta
mę położy. Celem opozycji jest — st-wier
dza p. Settanni — łowić ryby w mętnej
wodzie, jednak w obecnej sytuacji nie po
winno się dopuścić do tolerowania tej tak
tyki.

HezroliołiBi Polacp
we franci!

Według j('cjalnych. danych fnncu'sfete-

go ministerstwa pracy, w dniu 14 bm. za
rejestrowanych było we Francji 71,462 bez
robotnych, co stanowi wzrost bezroooc a w

stosunku do tygodnia poprzedniego o 9-434

o'sby. Zasiłki pobierała w tym czasie sto
sunkowo znaczna liczba bezrobotnych, mia
nowicie 62.028 osób

Pośród ogółu bezrobotnych we Francji
największą stosunkowo liczbę stanow'ą Po
lacy. Na dzień 14 bm. liczba pozbawionych
pracy Polaków wynosiła około 18.000 osób.

PaździerEiiifowsi polftw
w** wpferzrSu

W miesiącu październiku złowiono u

polskich wybrzeży morskich ogółem 328.177

kg. ryb, wartości 277.860 zł. W porówna
niu z wrześniem połowy październikowe
wykazują wzrost pod względem iltości o 18%,
przy równoczesnym spadku pod względem
wartości o 19%, Wędzarnie w obwodzie

ickirn przerobiły ok. 100 .000 kg. ryb,
,'Wn'je szprotów, płastug i węgorzy,

w obecnych, wyjątkowo trudnych dla że
glugi warunkach, wykazuje zwiększenie
swoich przewozów i to o tak poważny
procent! Wszystkie inne linje okrętowe,
nie wyłączając starych i znanych towa
rzystw, straciły w roku bieżącym w po
równaniu z rokiem ubiegłym do 30 i wię
cej procent swych pasażerów i towarów.

Fakty te mówią same za siebie. Świad
czą zaś przedewszystkiem o tem, że nasze

poczynania na morzu nie są podyktowane
tylko przez ambicję narodową — jak sta.

rają się wmówić to w cały świat Nieni

cy — ale że opierają się na rzeczywistych
i poważnych potrzebach gospodarczych
naszego kraju, (t.)

Japonia Bppbilizisic młodzież akademicką

O wojennym nastroju w Japonji świadczy fakt iż studenci wszystkich szkól wyższych, żglos
sili się jako ochotnicy do wojaka, aby być gotowymi na wszelki wypadek wojny jaka by

mogła wybuchnąć w związku z konfliktem z Chinami w Mandżurji.

Mczwghlg wgpadeh samobójstwa
14-Seiial esczeie szlcoln gaowszccłasaef paswicsll sic

Wskrzeszenie

Anslre-Węgier?
,,Der Morgen" donosi, że byty węgierski se

kretarz stanu H ant-s wypracował plan unji
celnej między A ustrją, Węgrami i Czechosło
wacją. Plan ten jest przedmiotem nieoficjal
nych rokowań. W Wiedniu odbyło się w tej
sprawie w ub. tygodniu w klubie przemysłow
ców wiedeńskich wielkie zebranie. Austrjacki
minister rolnictwa Dollfus zapewnił, że rząd
austrjacki jest za zbliżeniem gospodarczem
między obydwoma państwami

Walnia esperanto
Na jednym z ostatnich posiedzeń an

gielskiego parlam entu m inister Churchill,
były kanclerz skarbu angielskiego, wysunął
projekt, który uważa za jedyne wyjście z

obecnego kryzysu finansowego,..
Niektóre egoistyczne narody (czytaj

Francuzi i A-merykanie) rozsiadły się ze

skrzyżowanemi nogami na miechach peł
nych złota i nie wypuszczają ich na rynek
międzynarodowy — mówi Churchill. A po
nieważ jest niemożliwe zmusić te państwa
do zejścia z tych mieszków, gdzie umie
ściły się z takim komfortem, należy więc
obejść się bez nich.

Na to jest jedyny sposób — zdaniem

Churchilla — wypuścić międzynarodową
mcnetę-esperanto, opartą oczywiście na

funcie szterlingów, wobec czego zdobyła by
sobie ogólne zaufanie.

Naogół sfery uświadomione przyjęły tę
propozycję sceptycznie. Międzynarodowa
moneta musiałaby mięć jakieś podstaw-y,
by zdobyć rynek zaufania, tembardziej dziś,
gdy kurs waluty określa się nie realnym
stosunkiem edycji i ubezpieczenia, lecz

wskutek zaufania łub nieufności.

Tragiczny i nienotowany dotąd nigdzie
wypadek samobójstwa wydarzył się one-

gdaj w Warszawie,

Na jednej z bocznych ulic jednopokojo
we mieszkanko zajmował robotnik Do-

brzycki z żoną, 14-Ieimm synem Juljanem,
uczniem szkoły powszechnej i matką - sta
ruszką, Onegdaj wieczorem Dóbrzyecy wy
szli do znajomych: w mieszkaniu został tyl
ko syn. Gdy około północy Dobrzyccy wró
cili do domu, zastali drzwi do swego mie
szkania zamknięte; na pukanie nikt nie

dawał odpowiedzi, Przy pomocy sąsiadów
w^yważono drzwi- Oczom wchodzących
przedstawił się STRASZNY WIDOK: na

ręczniku przymocowanym do- haka w śc a-

nie wisiał 14-letni chłopiec, 'Wezwane po

gotowie stwierdziło- już tylko śmierć,
W toku badań wyszły na jaw SENSA

CYJNE SZCZEGÓŁY Z ŻYCIA SAMO
BÓJCY, Jak się okazało, Juljan w rozmo
wach stałe zdradzał silne zainteresowanie

życiem pozagrobowem i wrażeniami, jakie
człowiek przeżywa w momencie śmierci

i tem 00 odczuwa przestępca, gdy go tracą

przez powieszenie.

Sensacyjne było zeznanie jednej z rów-

nieśniczek małego samobójcy, córeczki są
siada, Dziewczynka oświadczyła, iż przed
tygodniem, bawiąc się z Julkiem Dobrzyc-
k:m na podwórzu, dała się namówić na po
wieszenie ,,dla zabawy". Chłopiec uwol
nił ją od sznura w chwili, gdy się już du
siła; potem wypytywał ją 00 czuła. Przed

Nowii e8*a P.7*. ,.*etóluiła
na woftgęw sniBOic28bm.
Dnia 28 bm. na stoczni w Nakskoy (Danja)

z liczby dwóch statków, zamówionych w te.i

stoczni przez P. P . ,,Żegluga Polska" w Gdyni,
a przeznaczonych do służby na linji bałtyckiej,
Gd'ynia — Gdań sk -— Tallinn — Helsingfors.
W uroczystości spuszczenia tego statku na

wodę weźmie udział Poseł Rzeczypospolitej
Polskiej w Danji p. Michał Sokolnicld.

Drugi statek tego samego typu spuszc-zony

będzie na wodę w. miesiąc później.
- (t.) .

miesiącem, jak zeznał zropaczony ojciec,
chłopiec, bawiąc się W mieszkaniu ,,dla
próby" powiesił się na klamce, oczywiście
nic mu się wtedy nie stało, a ojciec zakazał

mu na przyszłość tego rodzaju zabaw.

Jak z tych szczegółów wynika, chłopiec
musiał podlegać pewnego rodzaju m atiji
samobójczej, Manja ta stała się przyczyną

jego tragicznej śmierci.

'Jim mas%ef wwidŁg%mwii

faryzeusze
,,Korfanty wśród nas", czytamy w Dzien

niku Bydgoskim. Prezes okręgowy Cli. D. zda
wał sprawozdanie o naszem (ekadeekieui
przyp. red.) życiu wcwnętrznem, jego ważniej
szych przejawach, trudnościach i potrzebach,

Korfanty wysłuchał również szereg pieką
cych (?) pytań stawianych mu przez prezesa

Formańskiego, na które udzielił wyjaśnień i

doświadczonych rad, mających dla Cli. D.

,,znaczenie rozkazu".

Dowiadujemy się ponadto ze sprawozda
nia, że w lokalu ,,Loearno" p. Formauski ,,na
kreślił w mocnych rzutach niezatarte niczem

zasługi sen. Korfantego jeszcze pod knutem

pruskim", że inni chadecy nic zawahali się
,,w kwiecistej mowie" (oh jak kwiecistej) po
równać Korfantego do postaci ,,Księcia Nie
złomnego" stawiając jego (Korfantego) od
wagę cywilną, rzadką nar-odową cnotę i t. d.

it.d.

Wszystko byłoby w porządku, gdyby nie

pamięć ludzka, która czasem w daleką sięga
przeszłość. Nie fatygujemy jednak pamięci wy
szukiwaniem faktów dziś już historycznych,
albowiem ułatwi nam to znakomicie tenże

,,Dziennik Bydgoski" z dn. 23. III . 1927 r., w

którym ówczesny wicc-naezelny redaktor, a

obecny prezes chadecji p. Formański poświę
cił owemu ,,Księciu, Niezłomnemu" ciepły arty
kulik p. t. ,,W ybryki Korfantego" pisząc m.

in. tak:

,,Poseł. Wojciech K o rfa nty pozwolił sobie

w bard z o niesmaczny i uszczypliwy sposób

zaatakować naczelnego redaktora pisma na
szego p. Teskę. Poseł Korfanty, który już
dawno podeptał swój wieniec chwały z cza
sów niemieckich "

a d alej ,,....nie Dziennik

Bydgoski i red. Te skę, lecz właśnie katowic
ką ,,Polonję" i posła Korfantego należy sta
wić poza nawias chrz eścijań skiej demokra
cji" . Dz. Bydg. pisze dalej: ,,Wreszcie nad
szedł czas, ażeby sz eregi Ch. D . oczyścić z

ostatniego ,,czystej krwi chadeka", jakim
jest poseł Wojciech Korfanty".
W kilka dni później, bo 3l marca, dowie

dzieliśmy się z ,,Dziennika Bydgoskiego", że

,,Polonja" Korfantego jest zaufanym organem
Niemców. Tak bowiem zatytułowano depeszę
jednego z korespondentów ,,Dziennika Bydgo
skiego".

Jakżesz rozumieć mamy obecny wasz en tu
zjazm dla Korfantego, skoro raz odsądzacie
go od czci i honoru twierdząc, że ,,już ćtawno

podeptał swój wieniec chwały z czasów nie
mieckich", później sławicie jego ,,rzadką na
rodową cnotę".

Raz twierdzicie, że ,,katowicką ,,Poionję"
i Korfantego należy stawić poza nawias chrze
ścijańskiej demokracji" — a później, że ,,do-(
świadczone rady Korfantego mają dla was,

znaczenie rozkazu".

Zaiste, mentalności chadeckiej nie pojmie
nawet wyrobiony polityk, a cóż dopiero prze
ciętny śmiertelnik, jeden z tych, których tylu
naliczyliście na niedzielnym wiecu w Strzel
nicy, *

A teraz do rzeczy. Przed niedawnym cza
sem poruszyliśmy w obszernym artykule fakt

pizewekslowania ,,Dziennika Bydgoskiego" na

korfantowską nutę, dowodząc, że ustąpienie
red. Teski wy'korzystał K orfanty w specjalny
sposób.

Rewelacje te skłoniły Redakcję Dz. Bydg.
do zamieszczenia w nr. 224/31. tegoż pisma
szumnego ,,Oświadczenia", w którem uspoka
ja się czytelników ,,że nie zmieni się w niczem

zasadnicza linja polityczna ,,Dziennika", że

nieprawdą jest, jakoby obecna Redakcja
Dziennika Bydg. przekreśliła linję polityczną
b. red. Teski (który jak wiadomo był nieprze
jednanym wrogiem Korfantego). Wreszcie p.
A. Brandowski uspokoił opinję publiczną od

siebie, .,,że kierunek Dziennika nie ulegnie w

przyszłości najmniejszemu nawet odchyleniu"
i że ,,utrzymanie dotychczasowego kierunku

nałożono też na cały redakcyjny zespół", ja
ko obowiązek naczelny.

Pytamy zatem, czy wobec ostatnich wypad
ków, enuncjacje naszo . były fałszywe, czy
,,Dziennik Bydgoski" nie przewekslował się na

korfantowsko-endeeką tutę, skoro nawet sama

,,Gazeta Bydgoska" pisze, że ,,na wielkiem ze
braniu poselskiem z udziałem Korfantego
,,zgodnie obok siebie stali członkowie i sympa
tycy Chrześcijańskiej Demokracji i Stronnic
twa Narodowego i Obozu Wielkiej Polski i N.

P. R,"

Dlaczego się Panowie wstydzicie i po co za
mieszczacie ,,Oświadczenia" bez znaczenia?
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Wpracowni Wyspiańskiego
Czternasty numer na avenue Haine

(Korespondencja własna z Paryża).

Właśnie 'wracam stamtąd i chwile te pra
gnę upamiętnić w 24-tą roeznicę śmierci W'iel
kiego artysty. Zajechaliśmy z rotmistrzem na

Montparnasse. Była już 7-ma, gdyśmy wyszli
z kawiarni Coupole. Idziemy bulwarem. Za
trzymujemy się przed dworcem. Duże zmiany
znajduje tu rotmistrz. Miał bowiem dziewięt
naście lat, gdy był na studjacli w Paryżu.

Stąd snuje wspomnienia z życia młodzień
czego. Tędy chadzał na śniadania do Char
lotte, na Grande-Chaumiere, naprzeciwko Col-
larossi. Tam w dół po rue de Rennes chodził
do Beaus-Arts, na rue Bonaparte. Tak, tędy.
Tyle już lat upłynęło od tego czasu... Jak to

się wszystko zmieniło! W 1895-tym roku ,,me
tra

"

jeszeze tu nie było. Tyle tu świateł! Nie,
to wszystko nieprawda — d'zieli się wrażenia
mi. rotmistrz. Ileż to wspomnień tu przeży
wał? Gdzie jest ulica Departe?

Idziemy na avenue du Maine. Skręcamy
na prawo. Po lewej stronie avenue zatrzymu
jemy się przy rogu pierwszego zaułku. Czy to

immasse du Maine — pytamy małej dziew
czynki?

— Tak panie — odpowiada uprzejmie pa
ryżanka. Aa, więc to tutaj! Odczytaliśmy na

tabliczce, że nazywa się obecnie impasse de

Bourdelle. Doszliśmy do końca impasse'u , by
spojrzeć na dziedziniec, na kąty rotmistrzowi

znajome. Tutaj ongiś mieszkał, stąd Wyspiań
skiego odwiedzał. Duże okno to rotmistrza

pracownia, a to małe — to kuchenka. Tyle lat!

Wszystko na miejscu. Tylko otoczenie bardzo
s ię zmieniło.

Wychodzimy stąd prędko i udajemy się
tam, gdzie mieszkali z Wyspiańskim w jednym
podwórku. Tu na lewo, w starej ruderze wy
najmowało się pracownie. Tu, przez nich była
Uczęszczana knajpka. Na tem miejscu stanął
współczesny hotel.

Skręcamy na avenue du Maine i zatrzymu
'jemy się przed ,,czternastym numerem". W ej
ście nie nie mówiące. Z prawej strony ,,bouti-
que" (sklepik) z laskami, parasolami i galan-
terją skórzaną, tak zwane ,,maroquinerie", a

0 lewej ,,Mercerie — Papeterie".
Za chwilę weszliśmy do wnętrza jakiegoś

korytarza, następnie minęliśmy jedno podwó
rze i weszliśmy w drugie. Jakieś dziwnie miłe

to drugie podwóreczko. Przed nami na wprost
mała oficynka, a pośrodku duże rosnące drze
wo. W lewej oficynie z okien na parterze, zło
tawe światło przez szyby przeglądało. Miało

urok światła z kaplicy, coś z majestatu...
Więc to tutaj — pomyślałem sobie. Rot

mistrz stał przed oknami. Sekundy mijały w

milczeniu... Po małej chwili ktoś z wnętrza
,,atelier" drzwi uchylił, pytając — ,,que ce que
vous desire Messieurs?" Gdy rotmistrz wytłu
maczył jej naszą obecność, młoda i sympatycz
na Francuska poprosiła nas do wnętrza i

przedstawiła nam swego męża. Ona z zawodu

była malarką i lubowała się w rzeczach pięk
nych, jak nam mówiła. Oboje byli bardzo u-

przejmi. Przeszkodziliśmy im. w obiedzie.

Była to pora paryskiego ,,diner" to jest 7

i pół wieczór. Na stole były już zastawione po
trawy. Ta okoliczność zmuszała nas do szyb
kiego wyjścia. Pożegnaliśmy miłych gospoda
rzy i podziękowali za ich uprzejmość. Na dzie
dzińcu zatrzymaliśmy się z rotmistrzem pod
drzewem. Pod szkłami jego binokli zauważy
łem żołnierską łzę srebrzystą... Nie przypu
szczał, że będzie tu jeszcze po raz drugi.

Wówczas pisał Wyspiański raz do niego —

,,Neues Wiener Journal" publikuje artykuł
londyńskiego korespondenta o Paderewskim.

Ignacy Paderewski — czytamy — wystąpi!
w rocznicę 71 swych urodzin z koncertem, w

Londynie, na którym g rał z temperamentem
niemniejszym, niż przed 50 laty.

Królowa W iktorja pisała o młodym muzy
ku Paderewskim 40 lat temu: ,,Jest on młody,
ma około 30 lat, bardzo blad'y, a czoło jego o-

,,kocham Cię kolego, tak jak kocha żołnierz

żołnierza, gdy idą clo ataku na bagnety, wal
cząc c wspólną świętą sprawę. Jeżeli, który
z nas padnie, to żywy się nie zatrzyma, a pój
dzie naprzód do dalszej walki". W tej pra
cowni Wyspiański malował ,,Śmierć matki",
projekt do witrażu Jana Kazimierza i t. cl. -

mówił mi rotmistrz.

Ubolewać należy nad' obecnym stanem, tej
pracowni. Pracownią Wyspiańskiego powinno

toczone pło mie nistą aureolą, włosów..." Dzisiaj
grzywa m istrza zbielała, oblicze równie blade

jak ongiś.
Olbrzymia sala koncertowa mieści 10.000

ludzi, którzy w mistycznym półmroku słucha
ją Paderewskiego... Z galerji i najdalszych
miejsc postać artysty wygląda zaledwie jak
sylwetka, co podnosi jeszeze efekt cudnej mu
zyki. Przeszło pół godziny szalał tłum bijąc

RóźnolcoBoffowe p iw a ,

Różnokolorowe piwo będą podawał
konsumentom odtąd w restauracjach lon
dyńskich, Wynalazek ten zawdzięczają
browary pewnemu chemikowi, pracującemu
w laboratorium wielkiego browaru londyń
skiego. Odtąd piwo będzie się mieniło

wszystkiemć kolorami tęczy. Pierwszy ro
dzaj piwa kolorowego w odcieniu zielonym
został już wypuszczony na rynek.

zająć się społeczeństwo. Powinna się znaleźć

w naszych rękach i być zaliczona do rzędu
polskich pamiątek w Paryżu. Wiem, że każdy
zwiedzający Paryż chciałby zwiedzi^, spamiąt-
kę, która jest droga każdemu sercu polskiemu.

frenetyczne oklaski i dopiero gdy ciemności

zaległy salę, rozentuzjazmowani Anglicy roze
s zli się do domów.

MIĘDZY SZTUKĄ A POLITYKĄ,
Jeżeli ktoś pragnie usłyszeć od ótcićzenia

mistrza czegokolwiek o jego poglądach, do
wiaduje się, że Paderewski nie chce mówić c

polityce. Dawno już nie był w Polsce, dosko
nale jest jednak poinformowany ó wszystkieir.
co się w ojezyźnio jego dzieje.

,,Śledzę z zainteresowaniem, międzynarodo
we zjawiska polityczne — mówi Paderewski,
— lecz trzymam się zdała od wszelkich poli
tycznych stwierdzeń. Artystyczna praca wy
pełnia. mi cały czas. Ostatni raz byłem przed
kilku laty w Polsce i nie mam pojęcia kiedy
uadarzy mi się sposobność odwiedzenia mojej
Ojczyzny. Chciałem p rzyjech ać n a odsłonięcie
pomnika Wilsona do Poznania, nie mogłem
jednak z powodu choroby mojej żony''. -

Rozmowa sarna przez się schodzi na temat

osobistego jego życia: A rtysta ć-wiczy codzien
nie z wyjątkiem dni koncertu, studjuje współ
czesną literaturę zwłaszcza historyczne dzieła

w językach polskim, francuskim, niemieckim,
angielskim, hiszpańskim, rosyjskim i włoskim.

P IĘCIU WIRTUOZÓW PRZYSZŁOŚCI.
,,Urządziłem sobie dwie wille - Opowiada

mistrz: w Kalifornii i w Szwajcąrji. Tasn spę
dzam czas wolny od tourńee'si W SżWajcarji
miewam bardzo miłych gości, młodych piani
stów, którzy pod moim kierunkiem uzupełnia
ją studja. Są to młodzi Polacy, mieszkający
w różnych częściach świata: w Paryżu, Niccy,
Londynie, Nowym Yorku i Warszawie, Są oni

wszyscy bardzo zdoM , i niebawem będzie się
o nich wiele mówiło''.

Dziennikarzowi niemieckiemu udało się do
wiedzieć o nazwiskach pięciu pianistów —

przyszłych gwiazd, którzy sławę Polski szero
ko rozniosą po świecie, tej piatiletki Padarew-

skiego, godnej wielkiej duszy i serca mistrza.

Są nimi: Zygmunt Dypar (Paryż), Wojciech
Tadlewski (Riwiera), Brachocki (Nowy
York), Sztompka (Warszawa), - SzpinaMri

(Londyn).

PsssSwdfme w

Rzadko kiedy stolica Riviery, Nicea, byla świadkiem tak pełnego przepychu ceremonjalu,
jakiem było wesele dwóch młodych książąt Hajdarabadu z córkami ostatniego kalifa tu

reckiego Abdula Medjid. Obaj książęta indyjscy uważani są za najbogatszych spadkobier
ców świata. — Powyżej widzimy: książę indyjski Azam Jah i jego małżonka księżnicz
ka Durui Chevar. W środku Abdul Medjid, ostatni kalif turecki, po prawej stronie księż

niczka Hanim Sułtan i jej małżonek książę Muzam Jah.

Entuzjastyczne Paderewskiego
w Londynie

Co issówi n a sz imislrz o swoicii zaisnstecsowainracis

3. O. CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Pow CSĆ

20) Przekład anforwzowaiiu Jerzego PiarSfcza
— Właśnie mi o tem wspomniano,

Jimmy. — odparł misjonarz, z tru*
dem widocznym uśmiechając się w

odpowiedzi.
— Mercer mówił?

Tak. Zwierzył mi się w zaufa*
niu. Biedny chłopak musiał się zako
chać w tem dziewczątku.

— I ja również zakochałem się w

Uiej Ojcze. W yznaje bez wstydu. Je
stem raczej temu rad. Gdyby Cardi

gan nie skazał m nie na śmierć...
— Jimmy, — przerwał mu misjo*

narz szybko, głosem łekko ochrypnię
tym — czy nigdy nie przyszło ci na

myśl, że doktór Cardigan mógł się
omylić?

Ujął oburącz jedną z dłoni Kenta.
Ucisk jego stwardniał. Stał się aż bo*

leśny. K ent zaś, spoglądając w oczy
misjonarza, uczuł raptem w mózgu
czerń i pustkę zupełną. Kropla po
kropli krew uciekała mu z twarzy, aż
stał się bledszy nawet niż ojciec Lay
onne.

—Czy... czyżby doprawdy?...
— Tak mój chłopcze, to właśnie

mam na myśli. — rzekł misjonarz
głosem dziwnie obcym — Nie um*
rzesz, Jimmy. Będziesz żył!

- 1 Będe żył! — Kent bezwładnie
opadł na poduszki. — Bedę żył!

Wkółko dyszał te dwa słowa.

Przymknąwszy na chwile oczy do*
znał wrażenia, że świat cały stoi w

ogniu. - Będę żył! — powtórzył raz

jeszcze, lecz tylko usta iego ruszały
się lekko, bowiem żaden dźwięk z

nich nie wyszedł. Zmysły jego, na*

piętę do ostatnich dranic w oczekiwa
niu śmierci, podległy szalonei reak*
cii. Miał wrażenie, że zemdleje. Pod
niósł powieki, lecz za oknem, kedy
winien się był znaidować krajobraz
wielobarwny, leżała nonrostu zielona
wa, mętna mgła. Słyszał natomiast
nłos ojca Layonne. Daleki bardzo,
dźwięczał mimo to wyraźnie. Misjo*
narz mówił, że CardUan nopebrił o-

myłke. Z racji tej omvłki, doktór
nieomal od zmysłów odchodzi. Omył
ka iednak iest zrozumiała.

Gdyby był anarat Rentgena! Lecz

szpital go nie posiada. Doktór Car*

digan postawił diagnozę, którą po*
twierdziłoby zapewne dziewięciu do*

brych lekarzy, na dziesięć. To, co

brał za anewryzm było poprostu
szmerem serca, zaś ciężar w piersi
pochodził od resztek bronchitu. Stra
szna szkoda, że błąd się przytrafił,
nie należy mieć jednak do Cardiga*
na pretensji.

- N ie należy mieć do Cardisłana
pretensji! Te ostatnie słowa kołata*

ły w mózgu Kenta niby biiace o na*
brzeże drobne fale. Nie należy mieć
do Cardigana pretensji! Śmiał się,
śmiał się poty, aż oteniałe zmysły na

brały znowu ostrości i świat za

oknem zarysował się wyraźnie. Nie

należy mieć do Cardigana pretensji!
Co za niewiarygodny absurd! Mieć

pretensje o tó, że mu życie zwraca?
Że go do życa powołuje nanowo? O
to mieć do niego żal?...

Jaśniało mu w mózgu. Rozumował

trzeźwiej. Zobaczył ponownie Ojca
Layonne z twarzą bladą bardzo i o*

czyma wciąż pełnemi grozy, jak w

ten czas gdy stał w progu nie śmiąc
wejść. Dopiero wtenczas pojął o co

chodzi.
— Ach, tak, rozumiem. — rzekł.

— Zarówno Ojciec, jak Cardigan są
dzą, iż lepiej by było, żebym umarł!

Misjonarz nadal trzymał go za rękę.

- N ie -wiem. Jimmy, Nie wiem.
To co się stało, jest straszne...

— Lecz nie tak straszne jak
śmierć! — krzyknął Kent sztywno wy
prężo'ny na poduszkach. — Wielki

Boże, przecież ja chce żyć! Och...

Wyrwał dłoń z uścisku misjona
rza obie ręce wyciągnął ku oknu.

— Patrz Ojcze! Mój świat! Mój
świat! Chce doń wrócić! Cenię go
po stokroć wiecei dziś, niż dawniej.
Z jakiej racji mam mieć żal do Car*

digana? Ojcze, wysłuchaj mnie. Oj*
cze! Powiem coś, co mam teraz pra*
wo powiedzieć. Skłamałem. Nic za*
biłem Johna Barkłey!

Ojciec Layonne krzyknął. Był to

zdławiony okrzyk pełen zdumienia
i żalu.

— Jimmy!
— Przysięgam! Wielkie nieba. Oj

cze, czyż mi nie wierzysz?
Misjonarz wystał. Twarz jego zmie

niła wyraz. Był wstrząśnięty, zdu*

miony, pełen grozy. Lecz już w chy
li następnej z łagodnym wyrzutem
oparł dłoń na czole Kenta.

— Niech ci Bóg wybaczy, Jimmy!
— rzekł — I niech cię Bóg wspomo*
że!

Kent uczuł, jak miejsce nieprzy*
tomnej, rozsadzaiacei serce radości,
zajmuje bolesny chłód. (C.d.n.)
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Endeclfi napad na I. O.H.I .

Z,,miesiąca Śląska" chcą zrobić miesiąc Korfantego
Związek Obrony Kresów Zachodnich, któ

rego twórcza i odpowiedzialna działalność w

calem społeczeństwie wzbudza szacunek i uzna
nie — nie od dziś staje się przedmiotem ata
ków ze strony partyjników endeckich. A taki

i napaści na tę zasłużoną instytucję ze strony

endeckiej przechodzą dziwne koleje. Pamięta
my dobrze, że gdy władze Związku Obrony
Kresów Zachodnich opowiedziały się zdecydo
wanie za utworzeniem jednej polskiej listy wy
borczej na Ziemiach Zachodnich - spotkały
się ze złośliwą napaścią ze strony prasy en
deckiej.

Z racji ,,Miesiąca Śląska" na niewybredny
atak na Związek Obrony Kresów Zachodnich,
atak nietylko wysoce nieobywatelski, jak
również niekulturalny, zdobył się organ endec
ki na Pomorzu, ,,Słowo Pomorskie", pismo
znane ze swoich awanturniczych i kompromi
tujących wystąpień. Zaatakowano tedy poważ
ną instytucję prący społecznej, poświęcającej
wszelkie wysiłki i zabiegi w obronie żywotnych

'

zagadnień Ziem Zachodnich z tego powdu, że

,,w m aterjale propagandowym, dotyczącym G.

Śląska, niema mowy o . . . Korfantym. Tok

tej argumentacji partyjnej jest przejrzysty,
gdy czytamy:

,,Przejrzeliśmy dosyć dużo m aterjału
,,propagandowego", poświęconego przez Z.

O. K . Z . sprawie śląskiej, opieramy więc
nasze zdanie na okolicznościach rzeczywi
stych. Niema tam mowy o pracach Korfan-

tego; pominięto jego walki z niemczyzną
przed wojną, pominięto także jego boje ple
biscytowe. A przecież ten ,,m iesiąc śląski"
miał być poświęcony uczczeniu 10-lecia

walki o wyzwolenie Śląska oraz pogłębie
niu znajomości spraw 'śląskich."

Po tak sformułowanych zarzutach znajdujemy
takie zwroty: ,pia taką propagandę nie może
my obojętnie patrzeć" i wreszcie zakończenie:

,,W obec tego i społeczeństwo polskie mu-

ą poddać rewizji swój stosunek do tej or
ganizacji"

Jesteśmy w posiadania całego materjału
propagandowego Zw. Obr. K r. Zach., wydanego
z ra cji ,,Miesiąca Śląska". Materjał ten jest
tak wszechstronnie opracowany pod każdym
względem, traktuje z tak wielkim realizmem

o istotnych zagadnieniach śląskich, że wypada
stwierdzić tylko, że pracę swoją i misję Zw.

Obr* Kr. Zach. wykonał dobrze i spełnić jej
n ie mógł lepiej.

To, co irytuje ,,Sł. Pom." nie zasługuje na

najmniejszą uwagę. ,,Miesiąc Śląska" w opi
nji endeckiej ma być propagandą Korfantego.
T stąd ta złośliwa napaść na zasłużoną insty
tucję. Tymczasem Zw. Obr. Kr. Zach. postawił
całą kampanję na rzecz O. Śląska na właści
wym poziomie i zdała od politycznych speku-
laeyj.

Konkurs
w Kasach Chorych

na stanowiska lekarzu nacz.

tWładze nadzorcze Kas Chorych ogłosi
ły, w związku z reorganizacją Kas na te
renie całej Polski, konkurs na stanowiska

lekarzy naczelnych w 27-miu Kasach.

Warunki konkursu przewidują m. in. ro
czny okres próbny, w czasie którego zarząd
Kasy ma prawo zwolnić lekarza z zajmowa
nego stanowis'ka z 3-miesięcznem wymó
wieniem. Po roku, w razie zadawalających
wyników pracy, naczelny lekarz zostanie

stabilizowany według przepisów służbo
wych.

Wynagrodzenie wynosi od 1.000 do 1.500

zł., zależnie od warunków pracy i miejsco
wości. Lekarzowi naczelnemu Kasy Cho
rych nie wolno sprawować żadnych pła
tnych funkcyj poza Kasą (a więc m. in.
również wykonywać prywatnej praktyki
lekarskiej) bez specjalnego zezwolenia mi
n istra p racy i opieki społecznej.

Termin składania podań upływa z dniem
10 grudnia b. r.

Nowy olbrzym morski
Czasopismo ,,Motor*Ship" donosi, że z

końcem r. b, jedno z włoskich tow arzystw
żeglugowych oddaje zamówienie na budowę
okrętu pasażerskiego o wyporności 60,000
ton.

Obecnie przeprowadzane są studja nad

wyborem typu maszyn napędowych, przy-
szem brane są pod uwagę motory Diesla,
lub turbiny. (t.)

Jeżeli endecki organ pomorski miał tę ezel -

uość, że poruszył sprawę poddania rewizji sto
sunku społeczeństwa polskiego do Zw. Obr. Kr.

Zachodnich — to wypada, aby w pierwszym
rzędzie nastąpiła rewizję stosunku całej opi
n ji polskiej do tego rodzaju endeckiej prowo
kacyjnej i demagogicznej roboty. Czas już,
aby w stronnictwie narodowem zrewidowano

swój stosunek niechęci, bojkotu, czy sabotażu

lub podrywania autorytetu do tych nieustają
cych' w pracy i wysiłków instytucyj społecz
nych, po których stronie zawsze opowie się

jednogłośnie cała opinja obywatelska, a któ
rych działalność twórcza i rzeczywista nie

przemawia do przekonania ,,narodowym" par-

tyjnikom.
Miarka nieprawości endeckiej w atakowa

niu i szkalowaniu zasłużonych placówek spo
łecznych za bardzo przebrała się. Ostatni atak

na Zw. Obrony Kresów Zachodnich jest tego
dowodem i jest jeszcze jednym dowodem, że

szkodnikom społecznym, w ich akcji napastli
wej trzeba położyć kres w imię dobra publicz
nego i w obronie rzetelnej pracy społec'znej.

Duch walili frontowej w Mieuiciech
P^Hsróżhi hćgisaligsśnczMe pod adresem Europy

,,Der Tag" zamieszcza artykuł generała
Einema ,,Ruckmarsch 1918", w którym au
tor dowodzi, że odwrót niemieckiej armji
z Francji w listopadzie 1918 r. oznaczał kle

skę na froncie, ale co gorsza armję tę, jesz
cze utrzymującą dyscyplinę, czekał w kra
ju wróg w postaci rewolucji i wojny domo
wej. Armja ta spełniła także wówczas o-

bowiązek wobec ojczyzny, gdy po powro
cie do kraju uniemożliwiła zapanowanie
chaosu.

Autor w następ, sposób przechodzi do

sytuacji obecnej: ,,W ciężkich chwilach dla
Niemiec — pisze autor — utrzymywaliśmy
ich ducha wysoko, Gdy nadejdzie odpowie
dni dzień, chcemy przy pomocy tego ducha

przywrócić Niemcom wolność. Kierowni
ctwo państwa niemieckiego powinnoby wre

szcie zrozumieć, jak wielki skarb został dla

niego przechowany i jak wielkie narzędzie
sił mu dano, gdy stworzono doktrynę naro
dową, przepojoną duchem walki frontowej.
Fakt, że udało się tego dokonać przy ma
łoduszności dzisiejszych dni, stanowi jeden
z największych czynów narodu niemieckie
go, jakich dokonał w swto-ich dziejach. Je st

to oznaką jego wewnętrznej spoistości, w

którą nigdy nie wątpił poważnie prawdziwy
patrjota. Jeszcze odrodzony świat narodo
wy znajduje się w kleszczach zewnętrznego
i wewnętrznego wroga, podobnie jak ta ar

mja Trontowa w czasie swojego odwrotu w

1918 r, Lecz marsz przerodził się w ruch

ofenzywny. Jest to ofenzywa, która może

się załamywać, ale nigdy już nie może u-

stać, ponieważ zasilają ją i ciągle odnawia

ją żywe siły narodu niemieckiego".

Szwagier prez. H oorera
przenrautailcicni aSlcofiBwSu

Mr. Van Ness Leavitt, szwagier prezydent.8
Stanów Zjednoczonych Hoóyera został ostat

nio aresztowany jako podejrzany o zabronioa

ny handel alkoholem. Aresztow-anie nastąpil(i
w chwili, kiedy opuszczał pewien skład z 11

butelkami whisky. Twierdził on coprawda, it

wódka zos-tała mu wręczona przez omyłkę, co

jednakże nie uchroniło go od aresztowania.

Czp wiecie że...
— Słynny skrzypek, Kreisler, w trakcie

swego tourne po Kanadzie zrezygnował z cas

lego szeregu koncertów z tej jedynie przyi
czyny, iż w drodze zdechł mu ukochany pies
sek, foksterjer. Po wspaniałym pogrzebie, jas
ki odbył się na psim cmentarzu w Montreal,
Kreisler nałożył żałobę i oznajmił, że odkłada

skrzypce na przeciąg pól roku.
— Jedyna kobieta — toręador, piękna Pe-.

runianka May Hollarez, znana s-zeroko w

całej Ameryce Południowej pod nazwą ,,kró*
Iowa areny" wstąpiła w wieku 24 lat do kła--

sztoru.

Ma froncie praco pańsfwowei
i obywatelskie!

Zfazd Rado powiałowet BBWR w Brodnicy
Życie organizacyjne i praca w kołach

BBWR w pow, brodnickim żywo pulsuje.
Krzepną i tężeją organizacyjnie wszystkie
obwody i koła. Niejako przeglądem sił był
zjazd Rady Powiatowej obesłany 168 dele
gatami, którzy przybyli z najodleglejszych
zakątków powiatu.

Obrady zagaił pięknem przemówieniem
prezes Rady Powiatowej p. dr. Śladowski,
witając p. Starostę Wimmera, delegata
Wojew. S ekretarjatu BBWR p. Szałacha.
Z koleii po szeregu referatach zabrał głos
delegat Wojew. Sekr. p . Szałach, witając
imieniem Zarządu W ojewódzkiego BBWR,
omawia szeroko zagadnienie bezrobocia w

Polsce i zagranicą oraz ustosunkowanie się
do tej kwestji władz rządowych, organizacji
BBWR oraz społeczeństwa,

Niezwykłe zainteresowanie wywołały
referaty p, mec. Chudnickiego i dr. Siu-

dowskiego. Obydwaj mówcy wykazali do
robek rządów Marszałka Piłsudskiego mą
drą i przewidującą politykę gospodarczą,
prowadzoną z wysiłkiem w okresrn nie
zmiernie ciężkiego i powszechnego kryzy

su. Chwieją się waluty największych
państw świata, a w okresie tym złoty polski
nie traci nic na swoje wartości. Refera
ty poparte cyframi i statystycznemi zesta
wieniami przyjęli zebrani gorącemi oklas
kami.

P. Obrębski referent wychowania Oby
watelskiego przedstawił zagadnienie wy
chowania Obywatelskiego przedstawił za
gadnienie wychowania młodego pokolenia,
które w szeregach Związku Strzeleckiego
jest spadkobiercą idei Obozu Niepodległo
ściowego, W ramach tej organizacji wycho
wuje się młodzież na karnych obywateli' —

żołnierzy. Liczba oddziałów Związku w

pow. brodnickim wynosi 30 a wiele z nich

posiada własne świetlice z aparatami ra-

djowemi, bibljotekami i t. d.

P. mjr, Musiałowiczowa w sprawozda
niu swem scharakteryzowała akcję Zwią
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet, która szła
w kierunku pracy filantropijnej, pomocy

kolon,jom letnim, bezrobotnym jak i w kie
runku kulturalno-oświatowym,

Ostatni referat wygłosił p. prof. Żon-

Ptwóiź w slolicn Rumunii

Os-tatnie niezwykle obfite opady deszczowe spowodowały na całym półwyspie bałkańskim

liczne powodzie, tak iż nawet stolica Rumunji została zalana u* swych niżej położonych
dzielnicach

tek , podkreślając potężny rozwój pracy

ideowej BBWR na terenie powiatu, która
w najbliższym czasie obejmie wszystkie
dziedziny życia. Sekretarjat Rady Pow.
uruchomił: sekcję rolną, na której czele

stoi instruktor rolny, sekcję polityczną i

bezpłatnych porad prawnych, którą prowa
dzi p, mec. Chudziński; sekcję wychowa
nia obywatelskiego z p. Obrębskim na cze
le, sekcję osadniczą i t. d,

Po wygłoszeniu referatu p. Dr. Siudow-
ski wyraził podziękowanie prof. Żontkowi
za sprężyste kierowanie pracami sekretar
jatu Rady Powiatowej, poczem wywiązała
się dłuższa rzeczowa dyskusja, w której za
bierali głos pp. Sarnowski, Przedlackh

Wiśniewski, Wilmański i nn.

Zamykając ob rady p. dr. Siudowski
wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze
czypospolitej, Pana Prezydenta i Marszal
ka Piłsudskiego.

Pozatem zjazd zajął się sprawą ostatnich

wystąpień senatora Boraha, uchwalając je
dnogłośnie poniższą rezolucję:

Na sifrażu Pomorza
Rada Powiatowa BBWR powiatu brodnic

kiego n a zebraniu ogólnem w dniu 21 listopada
1931 r. w Brodnicy n, Drw. w liczbie 188 osób

reprezentującą ogół obywateli państwowo my
ślących na terenie tegoż powiatu, wyraża sta
nowczy protest przeciwko mieszaniu się do we
wnętrznych spraw Rzeczypospolitej Polskiej i

propagandowemu zaczepianiu bezpieczeństwa
jej granic, ze strony przewodniczącego Komisji
spraw zagranicznych Senatu Stanów Zjednoczo
nych A. P . p. senatora Boraha. Rada stwierdza,
że podnoszenie kwestji rewizji granic R. P, sta
nowi mącenie pokoju światowego, gdyż niema

obywatela — Polaka bez względu na poglądy
polityczne, który dozwoliłby na podjęcie w tym
punkcie jakiejkolwiek dyskusji i nie byłby go
tów bronić granic państwa do ostatniego tchu.

Stwierdzamy, że senator Borach stał się na
rzędziem wrogiej Polsce propagandy niemiec
kiej i wyrażamy przekonanie, że nierozważne

tego rodzaju wystąpienie dygnitarza wielkodu
sznego Narodu amerykańskiego w niczem nie

potrafi zachwiać szczerych i głębokich uczuć

serdecznej przyjaźni, które od zarania powsta
nia Stanów Zjednoczonych A. P. łączy naro
dy: polski i amerykański. Łączność tę bohate
rowie nasi: Kościuszko i Pułaski przypieczęto
wali serdeczną krwią a duża rzesza polskich
emigrantów — lojalnych obywateli Stanóiw Zje
dnoczonych A, P, podtrzymuje ją nieprzerws
nie dotąd. 'W.
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Dalsze aresztowania w pow.lubawshlin
Blady yrach padl ha podpalaczy swego mienia

Przcti karzaiic( reha spraw iedliwości wi* iscSasosat nawet ucteeztsf* tlo OsSaWsita

Ciężki kryzys gospodarczy, jaki przeżywa-
my, daje się w szczególn'ości we znaki ludno*

ścj uboższej, która, odczuwając dotkliwy brak

gotówki, c oraz częściej wpada na po mysły ra*

towania się z ciężkiej sytuacji przez podpala
nie swoich budynków zazwyczaj zbyt wysoko
ubezpieczonych, by w ter. zbrodniczy sposób
dojść do pieniędzy przez zdobycie stawki a*

sekuracyjnej.

Zapominają jednakże niektórzy o tem, że

za tego rodzaju proceder grozi im w obec:

nym okresie sądów doraźnych jeżeli nie stryi
czek, to w najlepszym razie długie lata cięż:
kiego więzienia, a ponadto ruina materjalna.
bo utrata dachu nad głową i spodziewanej
stawki asekuracyjnej.

To też, jak się dowiadujemy, sama zapo*
wiedź dokonywania ponownych dochodzeń

we wszy stkich tych sprawach, gdzie zachodzi

, chociażby cień zbrodniczego podpalenia, oraz

już przeprowadzone liczne aresztowania wy*
wolały wśród podpalaczy piorunujące wrażes

nie, tem bardziej, że akcja policyjna prowadza
na jest nadal z niesłabnącą energją Ostatnio

zostały powtórnie aresztowane pod zarzutem

zbrodniczego podpalenia własnych budynków
Anna Brzezińska i córka jej Wincentyna, za:

mieszkale w Omulu pod Lubawą.
Pozatem została aresztowana na terenie

. W . M. Gdańska i dostawiona do więzienia
śledczego w Nowemmieście niejaka Gajew:
ska Marjanna, która w sierpniu rb. dokonała

podpalenia domu ubogich w Nowemmieście,
poczem przed W'ymiarem sprawiedliwości
zbiegła do Gdańska, ale i tam ją dosięgła rę*
ka sprawiedliwości.

Dotychczas aresztowano poraź wtóry 12

osób, których liczba w najbliższym czasie
znacznie się powiększy.

Dnia 2 bm. powstał pożar u rolnika Racz*

ki Aleksandra w Dąbrowie pow, starogardzki,
który zniszczył część dachu mieszkalnego
oraz bieliznę i inne drobne przedmioty, znaj*
dujące się na strychu. Poszkodowany mial

rzeczy ruch'ome ubezpieczone na sumę 5000

złotych, budynki natomiast ubezpieczone nie

były. W toku dochodzeń ujawniono, iż zacho

dzi zbrodnicze podpalenie z chęci zysku ase
kuracyjnego, o które , podejrzany jest lokator

poszkodowanego, D obek Józef. Dobek miał

Wlffismarnie d o Spoi
dzielni ffioboisiiciej

w Gościcinic
Onegdaj w nocy nieznani sprawcy wła*

mali się do piwnicy spółdzielni Robotniczej
należącej do Fabryki Krzeseł w Gościcinie i

skradli towary kolonjalne wartości kilkuset

złotych.
Włamywacze dostali się do piwnicy przez

okno od ogrodu po wyłamaniu żelaznych
wmurowanych w cemencie krat, Niespostrze-
żeni przez nikogo zbiegli tą samą drogą w

niewiadomym kierunku nie pozostawiając po
sobie śladów.

Powiat loruAsSfii
- Życie strzeleckie w Kąkolu. Staraniem

Kier. Grodzkiego i Powiatowego Z S. w To'
runiu zostało na dzień 22 ub. m. zwołane walne
zebranie reorganizacyjne w Oddziale Z. S w

Kąkolu. O godz. 14 zebrali się strzelcy, aby
odbyć ćwiczenia w strzelaniu pod kierownic*

twetn instruktora P. W. i W. I', z Torunia. Po

odbytem strzelaniu, które dało wprost nieocze--

kiwane dobre wyniki, odbyło się zebranie. Na

zebranie przybył w zasl%istwie prezesa grodz
kiego i powiatowego Z,'S; członek kierownic*

twa ob. Odejewski Roman, który zagaiwszy ze*

branie, przemówił do zeb ranych o ideologji
Strzelca, o stosunku Strzelca do władz państwo
wych i do kościoła. Pod koniec przemówie
nia nawiązał ob. Odejewski do akcji niemiee*

kiej i akcji Miesiąca Propagandy Śląska. N a
stępnie został w miejsce byłego prezesa Oddzia
lu Zw. S. jednogłośnie wybrany urzędnik kole'
jowy, ob. Sarliński, który ofiarował Oddziało
w'i jeden pokój swojego mieszkania na Swietl *

cę do czasu, kiedy nie znajdzie się na ten cel

inny lokal. W czasie wolnych wniosków zosta*

ta żywo omówiona sprawa, uruchomienia istnie
jącego kółka dramatycznego, aby w dniu 26

grudnia odegrać sztukę amatorską ,,Orlęta" .

Zebranie zakończył ob. Odejewski okrzykiem
a cześć Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej i je i

rwszego Strzelca M arsz alka Józefa Pilsud-

:.o.

swoje umeblowanie w wartości około 500 zl.

oraz towar kolonjalny wart. kolo 100 złotych
ubezpieczone na sumę 9.500 zł. Na podstawie
istniejących poszlak został Dobek przytrzy:
many i odstawiony do sędziego śledczego S.

O u, Starogardzie decyzją którego osadzony
został w areszcie śledczym. Dalsze docho
dzenia prowadzi się.

W sprawie pożaru na szkodę Sosnowskie*

go Józefa w Lub awie docho'dzeniem ujawnio*
no, iż chodzi tu o zbrodnicze podpalenie z

chętj zysku asekuracyjnego przez poszkodo
wanego. Na podstawie istniejących poszlak
został poszkodowany Sosnow'ski Józef przy:

trzymany i odstawiony do Sądu Grodzkiego
iv Lubawie, który wobec Sosnowskiego aasto

sował jako środek zapobiegawczy bezwzględ
ny areszt śledczy.

Nieclsai sci!. larais pnifjeazie na Pomorze
J wait'ilttss pwsera* ^rzemOwieiitiie o iesw co wislaia*

Ziemianie okręgu M orskiego i Kartuzkiego,
zebrani dnia 17 listopada 1931 r. w Gdyni, u-

chwalili jednogłośnie następującą rezolucję:
,,Jako mieszkańcy i właściciele ziemi w tej

połaci Polski, którą Niemcy nazywają ,,kory*
tarzem" dlatego, że dzieli Rzeszę Niemiecką
od ich kolonji zwanej ,,Prusy Wschodnie", zdo*

bytej przez Zakon Niemiecki wytępieniem lud
ności miejscowej ogniem i mieczem, oświad
czamy, iż nie zamierzamy powrócić po jarzmo
państwa, obcego nam i plemieniem i etyką,
lecz, odzyskawszy wolność dzięki sprawiedli
wości dziejowej, której wieszczem byl Amery
kanin szlachetny ś. p. prezydent Wilson,'chce
my pozostać przy wspólnej naszej macierzy,
którą jest Polska a z którą łączy nas wspól
ność krwi wiary i tysiącletniej historji.

Oświadczamy z całą świadomością i z włas

nego przekonania, znając uczucia nie tylko
większych właścicieli ziemskich ale i gbura, ro*

botnika rolnego jako też mieszczanina, stano*

wiąeych razem przeszło 90% ludności ziemi

Kaszubskiej, iż nie rozumiemy wogóle dyskusji
na temat możliwości zmiany, ponad nasze gło
wy, naszej przynależności państwowej.

Prosimy p. senatora Borah'a, ażeby przyje
chał do nas i przekonał się na miejscu, czy je
steśmy pomorzanami-Polakami, czy też Niem
cami. Nie wątpimy, że p. sen. Borah, jako
również szlachetny Amerykanin, sprostuje wów
czas swą pomyłkę i wygłosi wobec świata, że

Pomorze jest polskiem i niem pozostanie, gdyż
zabór tej ziemi, na rzecz Niemiec, musiałby
sprowadzić nową wojnę światową i zagładę
Europy cywilizowanej,"

1 życia kola UBU/R. w Nowemmieście
Życie organizacyjne koła BBWR odznacza

się w' mieście naszem nadzwyczajną ruchliwo
ścią. Dzięki sprężystej działalności zarządu,
skupia kolo pod sztandarami ideologji Mar
szalka J. Piłsudskiego coraz liczniejsze zastę
py zwolenników z pośród tutejszego obywa* i

telstwa. Na nic nie przydały się soczyste ar
tykuliki o ciasnych podwórkach organizacji.
Zarząd, po swej dwuletniej działalności, zwo
łał w dniu 14 listopada br do lokalu p. Jan*

kowskiego pierwsze walne zebranie, aby po
tak długim c zasie zdać członkom i sympaty*
kom obszerne sprawozdanie z dotychczasowej
działalności. Udział członków i sympatyków
był bardzo liczny. Wśród serdecznego nastro*

ju zagaił prezes p. B. Miłószewski zebranie

w itając w serdeczny'ch sł'owach licznie p rzy
byłych gości i członków. Po odczytaniu przez
sekretarza protokułu z ostatniego w-alnego ze
brania i zebrania miesięcznego przystąpiono
do wyboru marszałka walnego zebrania, któ
rym wybrano jednogłośnie p. burmistrza Ku*

rzętkowskiego.
Pan burmistrz obejmując od ustępującego

prezesa Miłoszewskicgo przewodnictwo ape
lował do zebranych do zgodnej harmonijnej
współpracy w kole. Następnie udzielił gło
su p. prezesowi Miloszewskiemu któ ry zda!

zebranym obszerne sprawozdanie z swej 2 le

tniej działalności. Po dyskusji w której prze
mawiali m. j. naczelnik poczty Kulikowski i

inni uchwalono jednogłośnie udzielić zarządo
wi absolutorium.

Z kolei podał p. burmistrz Kurzętkowski
dyskusji punkty odnoszące się do wyboru no
wego zarządu. Skład zarządu ustanowiono i

wybrano jak następuje: Prezes: p, Miłoszew'*

ski, wiceprez esowie: p. burm istrz Kurzętk'o*
wski i p. mecenas Lenik, Sekretarz: p. .T. Mu*

chliński. Skarbnik p. Koga
Ponadto wybrano jeszcze do zarządów ja

ko członków: pp. mistrza krawieckiego Mie
rzwę, redaktora Klcmpa, urzędników kolej'o
wych Galińskiego i Czarneckiego, Miehczyń-
skiego Adama i mistrza ciesielskiego Ignace
go Zalewskiego.

Do komisji rewizyjnej wybrano: pp Na
czelnika poczty Kulikowskiego, urzędnika ko

lejowego Pawlikowskiego i urzędnika Staro
stwa Murawskiego

W wolnych wnioskach wystąpił naczelnik

poczty Kulikowski 2 nagłym wnioskiem 'o u-

chwalenic odpowiedniej rezolucji w sprawie
niesłychanego wystąpienia amerykańskiego
senatora Boraha. Wniosek ten poddano na-

tychmistowej dyskusji, poczem jednogłośnie
uchwalono poniższą rezolucję:

,,W związku z niesłychaną napaścią na na
sze Pomorze senatora amerykańskiego Bora-

ha walne zebranie Bezpartyjnego BI Współ
pracy z Rządem odbyte w dniu 14 listopada
1931 r. w Nowemmieście nad Drwęcą oświad
cza. że nie oddamy nikomu ani kawałka zie
mi naszym odwiecznym wrogom nie p'ozwoli
my w-trącać się w sprawy nasze nikomu a na

każdy zamach na naszą ziemię, damy odpo
wiedź z bronią w ręku choćby to miało wy
wołać n'owy p ożar wojny światowej".

Po wyczerpaniu porządku dziennego prze

wodniczący zamykając zebranie. W'niósł okrzyk
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol
ski jej Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego.

BRODNICA
— Osobiste. Dowiaduiemy się, iż p ppłk

Klein z 61 pułku w Brodnicy dekretem M S

W. został przeniesiony do Kobrynia, gdzie obej
muje dowództwa 83 pułku. Z uznaniem nale
ży podkreślić, iż p. ppłk, Klein, prowadząc in
tensywną pracę w pułku znalazł sporo wolnego
czasu, który poświęcił c ałkowicie pracy

społecznej. Wiele zawdzięcza mu Związek
Strzelecki, harcerstwo i inne organizacje
Niech w dniu opuszcz enia Brodnicy wolno b ę
dzie młodzieży i obywatelstwu wyrazić p. ppłk .

Kleinowi wdzięczność i podziękow'anie, oraz s er
deczne życzenia powodzenia w twórczej pracy
dla. ko chanej Ojczyzny i oręż a polskiego na

zaszczytnej kresowej placówce. (b.)
— Obrady Tow, Przyjaciół Zw. Strzeleckie

go. Dnia 19 bm odbyło się posiedz enie Zarządu
Koła Przyjaciół Związku Strzeleckiego. W

obradach wzięli udział pp.; starosta Wimmer,
ppłk. Klein, maj Musialowicz dr. Otto, nacz.

Kornowsl.i, kom Gruchała , prof. Zontek, kom.

pow Z. S. Migocki i ref. wych, obyw. Obrębski.
Na w-stępie o. unłk. Klein — preze s Koła, zło

żył ogólne sprawozdanie z działalności, a szcze
gółowe składali członkowie Zarządu. Po spra
wozdaniach obsz ernie dyskutowano program

prac w Towarzystwie jak i w oddziałach ćwi
czebnych. Z. S., których liczba w naszym po
wiecie wynosi 32, a wiele jest w stadjum orga
nizacji. Wiele świetlic Z. S. w powiecie po sia
da własne radjo-odbiorniki, biblioteki, czytelnię
czasopsm i t, d. Przy każdym Oddziale jest
magazyn broni pod opieką komendanta. Strzel
cy nie dekorują swych piersi, jakiemiś błyszczą-
cemi mieczami, najwyższym symbolem dla

nieb, to — Państwo Polskie, którego mocar
stwowej potędze pragną służyć do ostatniego
tchnienia tak jak służyli w okresie wojny pierw
si Strzelcy ze swym Komendantem. Nie no
szą mieczy na piersiach , lecz podnieśli pierwsi
1 zawsze na każde skinienie Wodza podniosą
w obronie słu sznych praw Rzeczypo spolitej.
Omawiano nako niec otwarcie własnego lokalu

w którym mieściłaby się Komenda Powiatowa

Z. S,

lcbraiKf^ rolników ,

BBOwialu loruAslcieśo
Zarząd Powiatowy PTR pow. toruńskiego

uchwalił odbyć Okręgowe i Nadzwyczajne
zebrania Kółek R olnic zych według następują*
cego programu: Dnia 2. 12 br. godz. 12 — Jed*

wabno; godz. 16 — Brzezinko; 4. 12. br. godz.
16 — Kami'onki; 5. 12. br. god.z. 16 — Rubin*

kowo; 6 . 12 br. godz. 12 — Lubicz (K. R. Lu*

bicz, Kaszczorek, Grębocin, Młyniec, Rogów*
ko); godz. 15 — Pap Toruńskie (Pap. Toruń*

sld-e, Gostkowo, Lulkowo); godz. 18 — Chełm
ża (Chełmża, Brąchnowo, Kończewice); 7. 12.

br godz. 16 — Z Bierzgłowski; 8 . 12. br, g.
12 - Czarnowo (Czarnowo, Skłudzewo);
godz. 15 Łążyn (Łążyn, Bicrzgłowo. Rzęcz
kowo, Siemoń, Czarnebloto); godz. 18 - Lu*

bianka (Łubianka, Biskupice, Nawra, Dębiny)
12, 12. br. godz. 17 - W rzosy; 13. 12 br. godz.
12 - Podgórz (NT;eszawka, Kąkol, Czernic*

wice, Rud ak); godz. 15.30 Popioły (Grabie,
Otłoczyn); 20. 12. br, godz 12 - Pap. Bisku*

pic (Papo-wo Biskupie, Kucborek); godiz. 16

Zelgno (Zelgno, Dziemiony, Witkowo).
Zwracamy się z gorącą i usilną prośbą o

liczny udział członków, abyśmy mogli tak u*

dzielić wyjaśnień ja k - i wysłuchać wszclkw

życzenia. ,,Jednością silni '.

(-
'

j L. Schedlin*Czarliński, prezes; ( - ) Ziem*

nicki, instr. Rolny PTR.

Chełmno

- Zjazd mężów zaufania i delegatów Fe*

deracji Pracy na pow. chełmiński oobyt s:ę

w ostatnich dniach w lokalu p. Marskiej, p r/
ul Rycerskiej. N a zjazd przybyło około 40

delegatów z miasta i powiatu, oraz przedstawi*
ciel starostwa p. Drapczyński. Po zagajeń, u

posiedzenia przez prezesa obyw. J . Łobodziń
skiego z Chełmna, II sekr. p . Rosmskr odczy
tał sprawozdanie, w którem podkreśl'i liczb.

160 członków. W sprawach zarobkowych m*

terwenjowal zarząd w 100 wypadkach; 72 spra*
wy oddano sądom i Inspektorowi Pracy. 1 o

powołaniu na marszałka zebrania p. Gołębiew*
skiego Jana, na sekretarza p. Rosińskiego a n-

ławników: Mieraszewskiego Jana, Korowskie

, , 0 Augusta i W ojtasika Fr., udzielono głosu
p. Mikołajczykowi Fr. z Klamrów, który od

czytał obszerny referat na temat związków za

wodowych, podkreślając konieczność organie
cji poszczególnych związków w jedną potężn;
organizacje robotniczą pod nazwą Zw. Zav
Robotników Roln. i Leśn., któraby współpra*.
cowała z ideałami państwowemi, reprezentowa*
uemi w Sejmie przez posła Moraczewskiego.
Treść referatu spotkała się z ogóln. uznaniem.

Po referacie przystąpiono do wyboru nowego
zarzadu Oddziału, który przedstawia się naste*

pująćo: Jan Łobodziński (Chełmno) - prezes,

Mikołajczyk Fr. (Klamry) - sekretarz, Golą*
biewski Jan (Chełmno) - II sekretarz, Wie*

trzykowski Al. (Chełmno) — skarbnik. Komi*

sja rewizyjna: Lubański Antoni, Wyroslawski
Jan i Słomkowski Leon. Sąd związku tworzą:
Marks Fr., Jasiński Józef i Wojtasik Michał. -

W wolnych głosach Marks, Błaszkiewicz i Lu*

bański mówili o działalności Związku i jego
brakach. - Kończąc zebranie, marszałek zjaz*
du zwrócił zebranym uwagę na dzielnice nasze

zachodnie, na których całość czyha wróg ludz*

kości - Niemiec, i odczytał rezolucję następu*
jącej treści: ,,Z ebrani delegaci i mężowie zau*

fania na zjeździe powiatowym reprezentujący
organizacje robotnicze związków zawodow'ych,
potępiamy jak najenergiczniej przemówienie
amerykańskiego senatora Borah'a, który domu*

ga sić rewizji granic. Stwierdzamy uroczyście
że kwestja korytarza nie istnieje. Pomorze jest
polskie i takie pozostanie. Gdyby zachłanność

zaborcza Niemiec wyciągała swoje łapy po zie

mię naszą, to bronić będziemy każdej jej pię*
dzi- Nie damy ziemi, skąd nasz ród. ' 1 - Rezo*

lucję powyższą przyjęto jednogłośnie, poęzem
marszałek zjazdu hasłem ,,Cześć pracy1* zani
knął posiedzenie.

— Z urzędu stanu cywilnego. Za czas od

1-15 listopada r. b. zgłoszono 10 urodzin i 11

zgonów. — Śluby w tym czasie zaw'arli: 1) Bru

non Lisewski z Gertrudą Osińską; 2) Herbert

Rein z Martą Neli; 3) Bronisław Marchlewski

z Marją Weinerowską.
— Wielką uroczystość św. Mikołaja urządza

dnia 6 grudnia b- r. o godz. 16*tej Tow. Opiek,
nad Dzieckiem na sali gimnastycznej gimna
zjum męskiego. Wstęp od dziecka 50 gr., od

osoby dorosłej 1 zł. Dla dzieci moc najróżno'
rodniejszych niespodzianek. Czysty' dochód

przeznacza się na kolonje letnie dla słabych
a b iednych dzieci.

— Kasyno ofic. Korpusu Kadetów Nr. 2

urządza 28 listopada b. r. tradycyjne ,,Andrzej*
ki". W programie niespodzianki, wróżby, tańc;e
i t. p. Czysty dochód przeznacza się na cele

rodziny wojskowej. Wstęp 1 zł. Początek c

godz. 2 1 *sze).
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rsyte rzym.**łiMf,
Czwartek Konrada b.

Piątek Wirgiliusza
~ Dyżur nocny aptek do 29 listopada włącz

nie; Apteka Centralna, Gdańska 19 tel 994

Apteka pod Lwem, Okolę — Grunwaldzka

144, telefo n 191.

~ Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz. 10—16, w niedzie
lę i święta od godz 11-14 . Obecnie w Mu*

zeum prócz wystaw zwykłych, wystawa obra'
zów i rzeźb Krakowskiego Towarzystwa Artys
etów Polski ,,Sztuka".

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Czwwtek; ,,Biały mazur" opereika f ebara.

Piątek; ,,Biały mazur" operetka Lehara.

W sobotę bajecznie wystawiona operetka
Kalniana ,,Hr. Marica" z Grabowską i Malinow
skim. w partjach głównych.

Przedstawienie popołudniowe w Teatrze

Miejskim ,

y W niedzielę, 29 listopada o godz, 4 -tei po

południu po cenach od 40 gr. do 3,50 zł.

Szpiegostwo Wielkiej Wojny11 sztuka pełna
grozy i scen wstrząsających na tle bohaterstwa

wywiadowców.
- Kino-rewja ,,Oko!1! w programie nowa

rewja p. t. ,,Serwus Wołowski!"

Uroczysta akademja w Teatrze Miejskim,
W niedzielę, 29 listopada o godz. 12,30 z

okazji manifestacji propagandy Śląska i 101 ro
cznicy powstan-ia listopadowego odbędzie się
w Teatrze Miejskim uroczysta akademja, na

program której złożą się: przemówienie o pow-
sianiu listopadowem i Górnego Śląska,, oraz wy
stępy artystów Teatru Miejskiego, wychowan
ków Szkoły Podchorążych i orkiestry 61 p. p

Bilety w cenie od 30 gr. do 1,— zł. nabywać
można wcześnie; w kasie Teatru Miejskiego.

REPERTUAR KIN;

Nowości; - na ekranie film dźwiękowy w

ciekawem ujęciu reżyserskiem Browna p. tyt
,,Romans', W głównych rolach Greta Garbo,
Lewis Stone i Gavin Gordon. Dodatek; tygod
nik aktualności Fosa.

Kristal — w dalszym ciągu wyświetla pięk
ny film dźwiękowy p. i ,,W esoły porucznik".

Corso. — daje podwójny program: komedja
'- tryskająca humorem z czasów woiny świato

wej p. t. ,,Żeński batalion śmierci", oraz sensa
cyjny dramat p. t. ,,Kobieta z malowaną twa
rzą",

Okos wyświetla film p. t, ,,Świetna partja”
Marysieńka; ,,Dwaj malcy" i ,,Wiosennym

szlakiem".

- Bracki przyjeżdża do Bydgoszczy. Jak

się dowiadujemy, w piątek i w sobotę, dnia 27

i 28 listopada, br,, wystąpi gościnnie w sali ,,U-
-śmiechu Bydgoszczy", znakomity artysty dra
matyczny Władysław Bracki, aby na czele

pierwszorzędnego zespołu Teatru Poznańskie
go, zaprezentować się publiczności.. Równie

wielką atrakcją będzie sztuka, którą Teatr ode
gra, a mianowicie ,,Kajzer" Macieja Wierzbiń
skiego. Jak wiadomo, ,,Kajzer" był ostatnio

rewelac'ą Teatru Polskiego w Poznaniu, zaś

Władysław Bracki niezrównanym odtwórcą b.

cesarza Wilhelma II, Zatem będziemy mieli spo

sobność i my podziwiać niecodzienną kreację
znakomitego artysty w otoczeniu takich sił jak
Bracka, Korian, Orszańslća, Barański, Bukow
ski, Frankowski, Gozdawa, Orwicz, Zenker i in*

' ni.Biletywcenieod1do4zł.jużsądona
bycia w księgarni p. Gieryna, plac Teatralny.

— Wykład z przezroczami świetlnemi p. t.

,,Z Esperantem naokoło kuli ziemskiej1*. Stara

niem ,,Bydgoskiego Towarzystwa Esperanty-
stów" odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm na

auli Gimnazjum Humanistycznego przy ulicy
Grodzkiej odczyt p. prof. Dr. St. Felińskiego ńa

powyższy temat. Poza tem odbędzie się pu
bliczna lekcja próbna języka Esperatno. Lite
rat p. Jean Forge zademonstruj niniejszą lek
cję na podstawie sławnej metody ks, Cseh pod
czas której posługiwać się będzie wyłącznie
językiem esperanckim . W ejście dla każdego na

salę bezpłatne.
Dancing pod ,,Orłem", dziś w czwartek o go

dzinie 17 (5 po poł.) z inicjatywy Komitetu

,,Miesiąca propagandy Śląska" na rzecz Z. O.

K. Z.

— Artyści muzycy na bezrobotnych. We

wtorek dnia 1 grudnia b. r . o godz. 20 -tej (S-ej
wieczorem) w Aułi Gimnazjum im. Kopernika
pl. Kochanowskiego odbędzie się koncert zna

komitycb sił artystycznych: p. Eugenja Targoń
ska — śpiew, p. Halina W ojciechowska
skrzypce, p. Zygmunt Lisiecki — fortepian, p
Edmund Rosler — akompaniament

W oroArjrni.e: Chooin. M oniuszko. Cza ko w

Przygotowania sio spisu Iraiiwici
w Bydgoszczy

Zamykając sześciodniowe obrady świeżo

zakończonego zjazdu komisarzy wojewódzkich
w Warszawie — Generalny Komisarz Spiso*
wy p. dr. Bulawski w tych słowach określił

rolę ogólną spisów ludności: ,,Spisy ludności
—- to kamienie milowe, znaczące w perspek*
tywie dziejów drogę, po której kroczy nowo

czesne państwo".
Olbrzymie 5 kosztowne dochodzenie, ja*

kiem jest spis ludności, dając przekrój ży*
cia zbiorowego, odzwierciadla państwowy i

społeczny stan posiadania danego kraju i

służy, zarówno potrzebom naukowym, jak i

czysto praktycznym.
Jedynie spis ludności jest w stanie określić

kierunek, w jakim odbywa się rozwój danego
społeczeństwa; z drugiej zaś strony dostarcza

on. niezbędnych danych liczbowych, które są

S. mmii stąeSmmiei

la napad z%tftteckf w bialg dzień
5 las wlą'zacsila

Swego czasu pisaliśmy na łamach ,,DniaK
o dwóch opryszkach z Bydgoszczy, którzy na
padli na wąskiej uliczce, łączącej ul. Promena
dę zBrdą, na niej. Romę (Ujejskiego 39). Na
razić- nie zdołano ustalić nazwisk owych oprysz

ków, aż dopiero przy niefortunnym ich napa-,

dzie tym razem na kom. policji Ossowskiego,
na ttł. Dworcowej obydwóch ujęto i osadzono

w areszcie.

Wczoraj właśnie śmiali ci rozbójnicy, Hu
bert Wilczek (ul. Biedaszkowo 18) i Stanisław

Frąckowiak, zam . w przytułku miejskim, odpo
wiad'ali przed Wydziałem Karnym S. O. w

Bydgoszczy za swój karygodny czyn. W edług
przewodu sądowego zajście miało przebieg na
stępujący: 20,października b. r . Bołrna powra
cał do domu ulicą Promenadą od strony budu
jącego się na Bielawkach szpitala, dokąd cho
dził za pracą,. Ponieważ był bardzo głodny,
kupił sobie chleba i kiełbasy i skręciwszy na

wspomnianą uliczkę, siadł na znajd'ującej się
tam kamionce, w celu spożycia kupionego po
siłku. W tym momencie zbliżyli się obydwaj
oskarżeni i zażądali od niego pieniędzy, bijąc,
go przytom po twarzy jakiemś narzędziem i

przeszukując kieszenie jego kurtki. Gdy prze
konali się, że Bohu niema przy sobie ani gro

sza, wyciągnęli mu z kieszeni kiełbasę, usiłu
jąc jednocześnie ściągnąć kurtkę z jego ramion.

Do tego jednak nie doszło, gdyż bandyci spło
szeni zostali przez nadchodzących ludzi i zbie
gli. Na miejscu wypadku pozostał Bohna z po

ranioną twarzą.

Oskarżeni przyznają się tylko do zabrania

kiełbasy, natomiast nie przyznają się do bicia

Bohny, twierdząc, że zastali go już pijanego,
leżącego na kamieniach z pokrwawioną twarzą.

Po przesłuchaniu świadka, który potwier
dził zeznania Bohny, zabrał głos p. prokurator
Tarasiewicz, domagając się dla oskarżonych
po półtora roku więzienia. Sąd jednak skazał

każdego z nich na pięć lat ciężkiego więzienia,
uzasadniając wy'sokość wymierzonej kary tem,

że czyn oskarżonych jest, zwykłym rozbojem
ulicznym, dokonanym nie w celu zaspokojenia
g'łodu, ponieważ oskarżeni zjedli przedtem
obiad w Kuchni Ludowej i mieli nawet pie
niądze na kupno % litra wódki, lecz w zamia

rze ograbienia Bohny w sposób zbójecki.
Niezależnie od tej sprawy, obaj oskarżeni

odpowiadać jeszcze będą za napad na p. komi

sarza Lissowskiego, ktpry spowodował ich

aresztowanie.

Mtafor cudzych rowerhw przed sądem
Jest' nim 27-letni Marcin Kwaśniewski,

chłopaczek, który w tych ciężkich czasach aż

2 ma zawody: jest robotnikiem, i złodziejem.
Nadobnego Marcinka sprowadzono z więzienia

prewencyjnego, do sali rozpraw Sądu Okręgo
wego i osadzono go na znajdującej się tamże

ławeczce celem egzemplaryeznej admonićji zr.

bard'zo brzydkie kawały, jakich się stale od

kilku lat ima. Marcinek jest zażartym kola
rzem, a nie mając pieniędzy na kupno roweru,

w sposób uproszczony ,,sprawiał1' go sobie i to

coraz inny, kradnąc poprostu 2-kołowe wehi
kuły ,'przeęt nosa lekkoluchów, pozostawiają

cych je bez opieki na ulicy. Ostatnio Kwaś
niewski skradł rolnikom Hermanowi Bergma
nowi i Józefowi Maciakowi prawie nowiusień-

kie rowir'y, handlując na prawo i lewo tak ła
two zdobytym wtowarem". Marcinek z ujmu
jącym uśmiechem cynizmu przyznał się do za
rzucanych mu przestępstw i nie okazywał by
najm niej zdziwienia, gdy usłyszał z ust sędzię
go wyrok, skazujący go na rok więzienia. T

tak chłopaczek odsiedzieć ma jeszcze 3 lata

za poprzednie gTzechy, rok więcej czy mniej
nie stanowi więc dla yjasjonująeego pensjona
riusza ,,kratkowego" zbyt wielkiej różnicy.

ski, Grieg. Karłowicz, Vieuxtemps, Rachmaoi-

nof, Niewiadomski 1Friedmann, Bilety w cenie

od zł. 1 do zł. 3, dla młodzieży szkolnej gr. 50,
Całkowity dochód przeznaczony jest na fun
dusz walki z bezrobociem.

Bilety do nabycia w księgarni Jana Idzikow

skiego ul. Gdańska 23. W dniu koncertu przy

kasie,
— Zebranie kolejarzy, W sobotę dnia 28-go

listopada b. r . o godz. 18 -lej (6 wieczór) odbę
dzie się zebranie Kół Kolejowych i B. B . W . R-

w sali ,,Ogniska" Wojskowego Przysposobie
nia Kolejowego przy ul. Zygmunta Augusta, na

którem wygłosi referat p. inż. P . Lisie.:'r; cre-

zes Rady Grodzkiej p. t. ,,W ałka czy współpra
ca".

O liczny udział członków i sympatyków u-

praszają zarządy wyżej wymienionych Kół.

— Szkoła Zawodowa Żeńska T. P. P . Z. K.

w Bydgoszczy, Gdańska 119 podaje do wiado
mości, że konferencja rodzicielska, połączona
z konferencją wywiadowczą, odbędzie się w

czwartek, 26 b, m. o godz. 4 po poł., na którą
rodziców i sympatyków uprzejmie zaprasza Dy
rekcja.

— Jak można zaoszczędzić w gospodarstwie
domowem? Tow. Przemysłowo-Rzemieślnicze
dla członków i gości urządza Gazownia Miej
ska w czwartek o godz. 4 po poł. w Gazowni

pokaz oszczędnego gotowania i pieczenia. Go
sposie, chcąc oszczędzić na gazie, prosimy z

tej okazji skorzystać. W stęp wolny.
-- Odwołanie, Zainteresowani odwołują po

daną przez nich wiadomość o zaginieniu Apolo
nji Lisiewicz i Józefy Bukowskiej, gdyż osoby
te powróciły już do domu.

— Zamknięcie Stadjonu Miejskiego. Ze

względu na konieczność remontu boiska we
wnętrznego na Stadionie Miejskim nie będą się
mogły odbywać żadne treningi ani zawody-gier
r.pc.rtowych od grudnia br. do marca 1932 roku

włąc-znie

Pdił-arwa r - o to,żałn-strzy
5 B'iw-z-Jl S tocriglsStiei

W ubiegłym tygodniu zawiązał śię w Byd
goszczy K omitet organizacyjny byłych członków

Sy'beryjskiej Dywizji. Komitet, apeluje do byłych
ezłonków 5-tej Dywizji, zamieszkałych, w Byd
goszczy i okolicy o podanie adresów w sprawie
odznaczeń: M edaille Interalłi^e, oraz Commemo

ratiye de lit grandę guerre. Termin zgłaszania
się o to odznaczenia upływa bowiem z końcem

bieżącego mie-siąca. Zgłoszenia należy kierować

pod adresem: Jan Miller — Dyrekcja Kolejowa
Radomska w Bydg:'azczy.

Pozatem celem Komitetu jest spisanie pamię
tników z czasu istnienia 5-tej Syb. Dywizji na

Syberji — jej przejść — przejść poszczególnych
oddziałów i ich dowódców, oraz przejść tych,
którzy po kapitulacji byli więzieni i różnemi

drogami dostali się do kraju, a także uwiecznie
ni- nazwisk tych, którzy przez bolszewików we

więzieniach zostali wymordowani. O ils któryś
z członków posiadałby z tych czasów fotograf.jo,
oraz mógłby służyć współpracą, proszę o zgła
szanie się pod podanym adresem.

konieczną podstawą racjonalnej działalność* .

na każdem polu życia państwowego i społecz
nego.

Jest to kwestja niezmiernego wprost zna

czenia, która może często zaważyć oa losach

narodu.

Prace nad przeprowadzeniem. p-owszechne
go spisu ludności na terenie' miasta By-dgo'sz
czy są w pełnym toku. Miasto całe podzielo*
no na obwody i okręgi spisowe. d!a każdego
okręgu sporządzono szczegółowe wykazy nie

ruchomości, pozyskano przeszł'o 30 starszych
komisarzy spisowych i około 600 okręgowych1
komisarzy spisowych. W najbl. dniach rozpo-'
cznie się instruowanie komisarzy spis. odnośnie

techniki spisu na specjalnych kursach, po* i

czem nastąpi rozdział arkuszy spisowych, któ*s

re w ilości kilkadziesiąt tysięcy już do Byd*
goszczy nadeszły.

W dniu 20 bm. odbył się na sali Rady
Miejskiej kurs instruktorski dla pp. starszych
komisarzy spisowych miasta Bydgoszczy, oraz

pp naczelnych komisarzy spisowych powiatu
bydgoskiego i wyrzyskiego. Zebranych pow:*
tał kierownik Magistratu p. dr. Chmielarski.

poczem wojewódzki komisarz spisowy p. re*

ferendarz GJodowski, wyczerpująco zapoznał
zebranych z instrukcją, formularzami i tećh*

niką spisywania. Z dyskusji, jaka się nań1

pewnemi sprawami wywiązała, okazało się.
że władze spisowe dokonały dobrego wybo
ru albow'iem zebrani okazali jąknajwiększe
zainteresowanie się akcją spisową-.

Poza Naczelnym Komisarzem spisowym
na miasto Bydgoszcz, p. referendarzem Mań-

czakiem, który całą akcją na terenie miasta

kieruje, zostali zamianowani na-stępujący pa*
n'owie w charakterze starszych komisarzy sp'
sowych: mag. praw* Pasiński, i-nsp. W 'ozignói.
prof. Balachow-ski. prof. Męczykowski, prof.
Góralczyk, prof. W olf, dyr. W eber, inż. Li'

siecki, dr. Brandowski. prof. Straszew'ski, prof
Tyrankiewicz, prof. Podgórski, mag. praw Ka

szyński, prof. Paczyński, prof. Friebe, prof
Karaśkiewicz, prof. Ntziółklewiez. kier. szko*

ly Dachtera, kierownik szkoły Katas, kle*

równik szkoły Pellęgrini, kierownik szko*

ły Utecht, kier. szkoły Mencel, kier. szkoły
Wnuk, kierow'nik Buczkowski, prof. Łańcucki,
kier. szkoły Kraska, kier, Witecki, kier. Pic*

trzak. kier. Dukat, dyr. Aulie'n. kier. Wnuk

kier. Witkowski. Panowie ci wzięli wszyscy
udział w wymienionym kursie i-nstrukcyinym
Pozatem byli obecni z powiatu bydgoskiego:
pow'iatowy* referent spisowy p. referendarz

Michalak, oraz następujący naczelni komisarze

spisow-i: wójt Ostrowski, wójt Kistrzyń, wójt
Górski, zast. wójta Malicki, dyr. Czaczka.

mec. Kosidowski, rektor Źuchowski, burmistrz

Peplifiski, burta. Wawrzyniak, Z powiatu wy'
rżyskiego wzięli udział w kursie następujący
panow'ie: kier. szkoły K'onrad, sekr miejski
Bąkowski, naczelnik Skodarsi, kupiec Malczew

ski, kier. szkoły* Januszewski, kier. szkoły Ks

rowski, sołtys Posert, nauc-z. Konek, wójt Ro*

gowski, naucz . Lis'ow'ski, sekr. wójtostwa
Schroeder, wójt Schmidt, kupiec Jesionowski

Jak z tego wynika, władze przy'gotowały
wszystko, pamiętajmy o spełnieniu naszych
obow'iązków.

Na torzRff^in
22-łetni młodzieniec Kazimierz Zawoda z Na

kla dostawszy się pod złe wpływy przyjaciela
swego Juljana Kalety, uległ namowom tego ostat

niego i 'włamawszy się do mieszkania rolnika

Stefana Rupińskiego, zwędził większą, ilość g ar
deroby, wartości przeszło 700 zł. K aletę przy-

skrzyniono już przed kilku miesiącami, ukrywa
jącego się zaś Zawodę, zdołano dopiero wczoraj
stawrić przed oblicze sądu. W czasie rozprawy

oskarżony zdradzał szczerą skruchę, tłomacząc
się, iż niesamowity Kaleta wywierał nań wprost

sugestywny wpływ*. Sąd biorąc pod uwagę nie
karalność Zawody oraz okazywane przezeń chęci
nawrócenia się na drogę uczciwości, skazał go

tylko na 5 miesięcy więzienia z warunkowani

zawieszeniem kary na przeciąg' łat 2,

ZzSia HyeiraicśfnScza
' orst'ffinla'łsfeIfnis hraw'cckt

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy komuni

kuje, że projektowane jest urządzenie z po*
czątkiem sty'cznia 1932 r. kursu kroju i modę
lowania w krawiectwie damskiem i męskiem,
ktpry będzie prowadzony przez wybit-nego!
fachowca specjalistę. Lekcje odbywać się mae

ją w ciągu dnia przez 4 tygodnie i wynoszą

około 110 godzin dla krawiectwa męskiego 5

90 do 100 godzin dla krawiectwa, damskiego.
Z względu na wysoki poziom nauki ctadat*

nie wyniki takich kursów i minimalną opłatę
która będzie wynosiła około 30 zł., za cały
kurs powinna jaknajwiększa liczba misffżow,
m istrzyń i czeladzi zgłosić swój udział na ten

kurs. Ponieważ w zw-'iązku z specjalnem przy

byciem wykładowcy do Bydgoszczy odby'cie
kursu uz-ależnione jest od dostatecznej ilość.'

zgłoszeń uprasza się wszystkich chętnych do

udziału w kursie o niezwłoczne zgłoszeni'e się
i to na kurs krawiectwa męskiego do starsze*

go cechu pana Zielińskiego, ul. Śniadeckich
nr. 27, na kurs krawiectwa damskiego do star*

szego cechu pana Janickiego ul. H . Frankegc
nr. 3. W kursie m-ogą brać także u-dział nie*

członkowie cechu



Dnia 22 listopada b. r. zakończył żywot doczesny, po długich i ciężkich cierpieniach, zno

z prawdziwą chrześcijańską pokorą ś. p.szon

J a n Z a g l e n i c z n y

były Minister Handlu i Przemysłu, były Senator Rzeczypospolite!
Polskie!, Prezes Rady Naczelnej Polskiego Przemysłu Cukrowni
czego, Prezes Związku Zawodowego Cukrowni byłego Królestwa
Polskiego, Wołynia, Małopolski i Śląska, Wiceprezes Rady Nad

zorcze! Banku Cukrownictwa, Komandor z Gwiazdą orderu
Odrodzenia Polski.

W Zmarłym traci przemysł polski, a zwłaszcza polski przemysł cukrowniczy, swego wielce zasłużonego, niestrudzonego Przywódcę
W najgłębszym żalu stoimy nad trumną naszego czcigodnego Prezesa, wielkiej miary obywatela i najlepszego przyjaciela,

którego szlachetna postać niezatarta pozostanie w naszej wdzięcznej pamięci. 2643

Rada Naczelna P olskieg o Przemysłu Cukrowniczego
(—) Józef Żychliński.
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Dnia 24 bm. o godz. 1 .30 po półnócy zasnął w Bogu |

po długich i ciężkich cierpieniach, kilkakrotnie zaopa- i

trzony św. sakramentami, przeżywszy lat 17

^p.

ła n Zygmunt Zabłocki,
ucz eń gimnazjalny

iMszaŚw. odbędzie się dnia 26bm. 1) o godz. 8-mej 2)1
9.30 rano w kościele farnym o czem zawiadamia w smu*

; tku pogrążona rodzina*

|Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 2,30 z domu
l żałoby przy ul. Tusz. Grobla 42. w Grudziądzu.

SKŁADNICA

TARTAKU BISKUPIEC
(Fr. Reimanm) w Toruniu

Czerwo na Droga róg Słowackiego poleca

suclBC dcnMi sifklarsiffic;
IbudocwSane

najprzedniejszej jakości, we wszystkich gatum
kack i rozmiarach oraz kantówki i szalówki

po cenach konkurencyjnych.

m i

,,rairaozr
pierwszorzędny gabin et

kosmetyki paryskiej.
Stosow anie systematycz,
nych zabiegów usuwających
braki najbardziej zn szczo.

nej cery. Manicure wy.
konuje rłiiynow ina mr-

nicursystka. Długotrwale
przyciemnianie brwi, rzęs i
Wąsów. Przyjęcia dla
Panów codziennie od 5— 6

po poi. Bezpłatna fachowa

rada. Ceny przystępne.

Yeruft, Sseraka 37,
II. piętro.

Ho^clerzuna
- Z życia BBWR. Kolo Kościerzyna. —

18 bm. odbyio się w Kościerzynie miesięczne
ogólne zebranie członków i sympatyków BB.

WR. Po zagajeniu przez prezesa Ko(a pana
Chrzana Bronisława, p prof. Romuald Cicho,
cki wygłosił referat, w którym poruszył na.

stępujące zagadnienia: a) Plan prac BBWR. na

terenie sejmu, b) Kryzys gospodarczy i finan.

sowy Niemiec i Anglji, c) Łączność tego kry.
z y su z życiem gospoda rczem Polski. Powyższe
zagadnienia, tak aktualne w czasach dzisiej.
szych, prelegent ujął bardzo rzeczowo i wy.

czerpująco. Następnie p. prof. Andrzej Maria

kiewicz naświetlił w krótkich a treściwych
stówach .wystąpienie senatora Boraha, poczem
zebrani jednomyślnie uchwalili rezolucję prze
ciwko wystąpieniom sen. Boraha, w której m.

to. mówią:
,,Stwierdzamy stanowczo, że my autochtoni

Pomorza, pomni deptania naszych najświet.
szych uczuć i krzywd, jakich doznaliśmy w

wiekowej'niewoli, nie pozwolimy na ponowne

zakucie nas u' kajdany przez odwiecznego wro

ga świata lechickiego. Jesteśmy zdecydowani
bronić swych praw do odwiecznie polskiej
ziemi pomorskiej wszelkimi środkami a każdy
zamach na całość i niepodzielność Polski ode.

przem y ćatą silą i stanowczością".
Zebranie zakończono wzniesieniem okrzy.

ku na cześć Najjaśn. Rzplitej Polski — nie.

podzielnej z dostępem do sinych wód Bałtyku
~ T rzeb a wspólnie iść do wspólnego celu.

Dnia 14 b. m. odbywała się konferencja rejono.
wa i wybory do Rady Szkolnej Powiatowej w

Kościerzynie. Ze względu na wybory zjechało
się prawie cale nauczycielstwo powiatu. N a

konferencji tej referent oświatowy wystąpił

z wnioskiem uzupełnienia sekcji prelegentów
Gminnej Komisji Oświatowej zapoczątkowa.
nej przez ,,Ognisko" w Skarszewach. Ponieważ
referent w przemówieniu swem zaznaczy(, że

występuje z projektem Związku, przerwano mu

ostro: ,,Czy to ma być agitacja?". Przewodni,
czący odebrał referentowi glos. Widzimy, żc

nauczycielstwo powiatu kościerskiego, zorgam.
zowanc w ,,Stowarzyszeniu", gotowe jest na.

wet usunąć się od pracy pozaszkolnej choćby
dlatego, by stanąć ,,naprzekór" Ognisku. My,
w pracy swej pomimo przeciwności pójdziemy
zawsze naprzód . (x)

Programu radiowe
Piątek, dnia 27 listopada 1931 r.

Warszawa, 11.40 Przegląd prasy krajowej
PAT.; 11,58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr.,
hejnał krakowski; 12.10 Muzyka z płyt gra-

mof.; 13.10 Urzęd, kom. Państw. Inst. M et.;
13.15 Kom. g ospodarc zy; 13.35 Muzyka lu
dowa; 13,40 Pogadanka rolnicza ,,Co każdy
powinien wiedzieć o żywieniu świń", wygł. inż.

W. Dusoge; 13.55 Muzyka ludowa; 14 00 Po
gadanka rolnicza ,,0 organizacji pracy w gos
podarstwie", wygł. toż. W. Chmielecki; 14.15

Muzyka ludowa; 14,20 Pogadanka rolnicza

, Domowy wyrób wędlin świeżych i trw ałych ",
wygł. p. M. Karczewska; 14.50 Muzyka z

płyt gramof. Drobne utwory w wyk. Tria Czer
n iawskiego; 15.15 ,,Z życia Polskich Zespołów
Śpiewaczych", oraz Giełda pieniężna; 15.20
Komunikat L S. G.; 1525 Audycja dla nau
czycieli muzyki w szkołach ogólnokształcących,
zorg. prz ez Muz. Ognisko Wakac. Liceum

Krzem.; 16.05 Kom. Centr . Biura Hydrograf,
dla żeglugi i rybakowi 16.10 Muzyka z płyt
gramof, T ańc e w wyk, ork, Różewicza; 16 20

Odczyt; 16.40 Muzyka z p łyt gramof. Piośan-

fei w wyk. Laysona i Johstona; 16.55 Angiel
ski (Linguąphone); 17.10 ,,Mickiewicz o Rosji",
wygł. dr. Z, Szmydtowa; 17,35—1850 Koncert

ork. b aniolistów pod dyr. Ł. Aleksandrowa;

18.50 Rozmaitości; 19.15 Przegląd roln pra sy

zagr. (Ir, z Wilna); 19.30 Muzyka z płyt
gramof. Pieśni w wyk, Sz alapina (bas); 19.45
Pras. Dziennik Radjowy; 20.00 Pogadanka mu
zyczna; 20.15 Koncert symf, z Filh. W arsz aw
skiej, Wyk.: Ork, filh. p od dyr, W. Bierdia
jewa i C. Hansen (skrz.). W prz erwie felieton

literacki p. M. Kuncewiczowej p. t . ,,Czy po
wieść orjentuje w życiu'1; 22.40 Dodatek do

Pras, Bz Radj.; 22.45 Urzęd. kom. Pań stw.

Inst. Met. i kom, policyjny; 22.50 wiadomości

sportowe : 23.00—24.00 Muzyka tanecz na z

kawiarni ,,Gcorges”. Ork. Jazz d'or Columbia

(Karasiński i Katasz ek).
17.35. Katowice. Koncert Tow. Śpiewa

czego im. Wyspiańskiego.
17.35. Kraków. Konc ert konkursowy.
19.20. Katowice, ,,Świat owadzi a zima'

— wygł prof. dr. Kazimierz Simm,

GłeldR
Notowania ziemiopłodów

w Berlinie
(Jeny w K.H. Zboże f nasio na oleiste za 1000 kg

inne za 100 kg. z dnia 25. XI. 1931.

Pszenica nowa -

, . , ,., . 222—225
Zyto nowe . . , , 196-198
Jęczmień jary browar. .. , 164—173
Jęczmień przem. pa stewny , , 160—163
Owies marcliijski nowy. . . 144-149
Mąka pszenna . . .. ... 28,00—32,0'
Mąka żytnia 70% ..... 27 ,00-29.3

,, ,, 60%... , .

—

Otręby pszenne ... ... 10,00—10,5

j'
Otręby żytnie 10.50 - 11.00

Rzepak . ........ --.

Biernie imane .......
__

Groch Victoria ...... 23 00- 30.00
Groch drobny jadalny .... 25,00- 28,00
Groch pastewny ...... 17,00- 20,00
P e lu s z k a ..................... .... 17,CO— 19,00
B ó b .................................. 1650- 18.00
W yka ........................................ 17.00 - 20,00
Łubin nieb'eski 11,00—1250
Łubin ż ó ł t y .......................... . 13,00 - 15.00

Kuchy rzepakowe ....

—

Kuchy Imane ....... 13,6 0 - 13,90
Wytłoki suche krajowe . . , 6.10- 6,20

,, Soja Hamb. .... 11,70
,, Soja Szczecin ....

-

Ziemn. jadał, białe . . .

-

,, ,, czerwone . . .

-*

,, żółte .....

~~

Słoma 'żytn. pras. w drut. , .

-

,, pszenna ...... r-

WarszawskJe nnłcwsnia
walutowe.

z dnia 25 XI. 1931 r.

TranzakcjeSprzedaż Kop no

W ALUTY.

Dolary St. Zjedn. ..... 8 88—8 .86

DEWIZY.

Belgja ......... 124,16- 123,85 ,

Bialogród ........

~

Bukareszt -

Gdańsk .... ......

-

Holandja . , . ,K. . .. 358,85 - 357,95
Kopenhaga.. . . . ,, ,

—

bondyn ....... 32.85 - 32,97
Nowy York ....... 8,92 - 8,90
Nowy York teleg r. ..... 8 ,927- 8.907

Paryż .......... 34 95- 34,86
,'raga .......... 26,43 - 26,37
Sztokholm....... .

-

- Gwajearja ........ 173,19- 172,76
Włochy .........

—

Helsingfors ........

—

Berlin (w obrotach nieofic.) . . 211,75

LatarnieGrjentacyjne
według prz episów tutejsz . Magistratu
dostarcza włącznie z zainstalowaniem

Fo Nadelewski
Zakłady Bltkłrs:eciinicxne

lelełon 816 Grudziądz Mickiewicza 4

Zegary do automatycznego włączenia iwy
łączeń, powyższych latarń po niskich cenach!

Prosimy zaża.dać kosztory su!
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mmmmm
Dziś i dni następne!

Potężny dźwiękowiec obyczajowy JhtSairo (6 |.S-ó*W'SotT*?
Anita Page. Dorothy Sebastian w wzruszającym dremecie

erotycznym p. t, ItN?sae niewinne Kara*eaone,s,
Ponadto dr skonały nadpr. Zniżki dla pp. oficerów i urzęrn. 1

a*wsixewssino

PAŁACE
Dziś i dńi następne 1

25KWI ,,Płonące serce"
wzruszający dramat wielkiej miłości i poświęcenia, W roi. gl.
Irfady CHrlsii'n slt;intivF roli(h. Ponadtowesołynadnr.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnfa 27 o godz, 12-tej u spedytora Sądeckiego

łprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę: kom
pletny pokój stołowy, gramofon, lampę, obrazy, szafę
biurko, fotel, lustro, gatderob'arkę, parawan, filiżanki

kieliszki, garnitur koszykowy, maszynę do szycia, zegar,
bieliźniarkę, szafę, fortepian, kanapę; ogodz, 13-tej
przy clicy Szosa Chełmińska 2-6: garnitur klubowy,
zegar, obraz, biurko,

(—) Chrzanowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA

Dnia 27 listopada o 9 sprzedaję w Rodaku a ftnisz-
ków przymusowem przetargiem za gotówkę: 29 kor.
2 świnie, gramofon; o 11 w Podgórza na Rynku; 45

skrzynek gwoździ, kasę ogniotrwałą, kieliszki, szklanki

filiżanki, podstawki, żelazka do prasowania, wiadra

szczotki, pędzle, kany do mleka, wazony, rower; o

godz. 13 w M, Nieszawee ra Bagińskich: centryfugę.
2 świnie, wóz ogrodniczy.

(—) Bartkowiak, komornik sądowy Rabiańska 10.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 27 listopada 1931 r, o godz. li -tej przed poi.
Sprzedawać będę a Sądeckiego najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą: bieltźniarkę, maszynę do szy
cia, umywalkę, kanapę, fotele, biurka, leżankę, maszy
ny do pisania, Krany, stoliki, wagę, komodę, lustro,
kredens, patefon, samochód, narzędzia rolnicze, urzą
dzenie pokojowe i wiele innych przedmiotów.
Kozak, komornik sądowy w Toruniu nl. Kościuszki 5

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnta 27 listopada 1931 t. o godz, 11 przed po!
Sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę:
kredens, biurko, garderobiankę, umywalnię, 2 krzesła,
kanapę pluszową, stół, 2 nocne stoliki, szafę ogniotrwa
łą do pieniędzy, 2 szafy do rzeczy.

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 27 listopada o 9 sprzedawać będę przy Pro
stej 23 najwięcej dającemu za gotówkę; maszyny sto
larskie; o II u spedytora Sądeckiego; sypialnię, kuch
nię, pokój męski, kanapy, wialnię, kuliywafor, gramo
fon, zegarek, towary kolonialne i inne przedmioty; o 13

przy Grudziądzkie; 37; snrzęty domowe, większą ilość

żelaza, konie i inne; o 13,30 przy Zamkniętej 3; wozy;
o 14 przy Latorego 2 : różne sprzęty domowe, radio
aparaty, cytrę. Dnia 28 listopada o 9 w Stawkach u

Wilczyńskich: bryczkę, siewnik, kosiarkę; o 9,30 w

Czerniewicach o Modrzejewskiego; buhaja, krowy; o

10 w Brzozie n Krajewskiego; lustra, obrazy, kanapę,
stół; o 12,30 w Popiołach u Biegalskiego: warchlaki

bryczkę, szafy, lustro, maszyny rolnicze, kilkadziesiąt
ctr, żyta, kartofli; o 13 w Maciejowie u Kusza: war
chlaki, maszyny roln,, żyto, kartofle i inne; o 13,30 w

Brzęczę e Marszewskiegos maszyny r oln , świnie, źre
baki, wirówkę, żyto, siano 1 Inne; o 14 ra Chojnackiego:
stóg słomy; o 14,30 u Polanowskiego: maszyny roln,
krowy, żyto, kartofle, pszenica i inne: o 15 w Grabiu,
'lbiórka przed karczmą, sprzęty domowe, buraki cu
krowe.

f - J Rzymyszkfewicz, komorni* sądowy.

PRZYMUSOWE PRZETARGI

W dniu 30 listopada 1931 o godz. 11 przed połu
dniem. sprzedawać będę w Zagórzu najwięcej dającemu
za gotówkę: 60 sa3 desek czystych I kl., 20 m3 klepek
bukowych, 30 m3 klepek sosnowych, 30 m3 drzewa

opałowego bukowego, 600 wiązanek klepek heblowa
nych. Zbiórka licytantów w Zagórzu obok poczty,
W tym samym dniu o godz. 13 sprzedawać będę w Ci
sowej najwięcej dającemu za gotówkę: 2 krzesła
Zbiórka licytantów przed domem p. Skiełnika Jana,

(-) Jakusz,

Egzekutor idla spraw Kasy Chorych pow, morskiego
w. W ejherowie. 2647

Nie nodlegajace ustawie o

ochron e lokatorów

mieszkań?*
do wynajęcia. Gdańsk.Obra
a. d . Mottlau nr. 9 . Wolff.

Pflcsiłtanie
komfortowe 4 pokojowe z

wszelk.emi wygodami jest
od zaraz do wvnajęcia. Zgl.
Mickiewicza 1/3, mieszk, 3 .

2650

i.jurSp.zo.o.1?Gdyni
Satoss Cesfaft^lsa - tlawsse sUladgr ^ orpolu''

zostołn Rtiamw'Me
urrcdnwoit** s 'cdiłforęni isssleiowsjiret. z

wens *wOzI*l 1 ndwótłti itolcłowiscli prze-
swSefe sfrolsfsicowsrcti

reskryptem Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Gdańsku z dnia
19. IX 31. Wydz Handl. — Tar. Nr. ^1/5/1891/31.

,,Dowóz'* wykonuje również wszelkie inne czynności spedycyjne jak:
cienie, iwótkl. transporty web'ł, składowan'ie, iibatpit*
(tenle i t. d ., gwarantując ricielnę 1fachową cbslugę.

Rozpocsącłe czynności nastąpi z dniem 1 grudnia 1931,

1

Od 30 lat znane sa

Powliia ziołowe s- ślfwańshlego
(wynalazca^ przeciw s

astmie, gruźlicy I suchotom.
Powidła ziołowe Stanisława Ś'lwańskiego sa jedynym środkiem, którym można zapobiec tym
chorobom i-s'tosowane sa orzeciw %spaleniom płuc I oskrzeli* astm e rodzinnej I ró ż
nego rodzaju astmie z własnych z?ziębteh, Kaszlą, Kokluszu i f* p. chorobom. 3000 li
stów dziękczynnych otrzymanych z Polski i zagranicy od wyleczonych mojerni powidłami zio-

towenaf, któro są do przejrzenie, świadczą o ich skuteczności. 2652

Wysyła za zaliczeniem f pocztą tylko
Wytwórnia Powideł tiulowych Stanisława SliwańsBiego, Łódź, Brzezińska 33.

Gdgnia"st

5 pierwszorzędnych poKoi biurow ych
w centrum miasta w najlepszym punkcie
na dogodnych warunkach od l- o o stycznia
1932 do wynajęcia. Oferty do Admini

stracji pod 500.

LICYTACJA.
1wag. wcgla Ssamre.Zlłon

dnia a?- XI. 31, godz. io,

EKsp. tow. Terma Nadbrzeże.

GRUDZIĄDZ
LICYTACJA PRZYMUSOWA

W piątek, dnia 4 grudnia 1931 r. o godzinie 10-tej
przed południem odbędzie w Grudziądzu przy ulicy
Sienkiewicza 16 sprzedaż większej ilości towarów ko

lonjalnych, urządzenia sklepowego (regal, stól składo
wy, 2 szafy oszklone) waga stołowa, bilard, 2 zegarki,
lustra, maszyny do cięcia papieru, zegarek kieszonko
wy i jedną walizkę z zabawkami dziecięceiai różuemi,

Urząd Skarbowy Grudziądź-miasto.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek dnia 1. xH- 31 r. sprzedawać będę w

drodze przetargu przymusowego więcej dającemu za

natychmiastową gotówkę w Miehalu powiat Świecie
u p. Salczyńskiego o godz. 9 -lej: 1 fortepian, 15 sto
łów dębowych, 75 krzeseł żelaznych, 5 stołów bla
szanych, 30 krzeseł żelaznych, i obraz, 70 krzeseł gię
tych, 1 waga, t

' stól restauracyjny, 100 krzeseł żelaz
nych. W Grudziądzu przy ul. Lipowej 59 u p. Główki
0 godz, 11 -tej: 1 biurko dębowe, 1 szafę do książek.
2 kanapy, 2 fotele, 1 fortepian, 1 stól, 1 lustro, i dy
wan, 1 kredens, 1 bufet, 6 krzeseł, 1 zegar, 1 platforma.
38 basenów kapusty, 1 motor, wialnia, deski dębowe
1sosnowe, 1 sieczkarka.

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę dnia 28 listopada r. b . o godz. 11 przed

poi. sprzedawać będę więcej dającemu za natychmia
stową gotówkę w Grudziądzu przy ul. Groblowej 19,
II. p. co następuje; 1 biurko, szalę do książek, stć
okrągł-y, fortepian, 2 kredensy, zegar stojący, lamp;
leżankę, oraz inne przedmioty; rzeczy te sprzedawać
będę częściowo lub ogółem.
Jaranowski, kom, sądowy, Grudziądz, K ośzk. 'i.
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S*o*l GDYNIĄ
arzpsfacliholc|.Ram|a-ZaP6rzc

PilCHE
BUDOWLANE

Sooinaiwięcejiużodi. - z., za ms oraz parcele
rolne od 5-000 ras a 6o gr. m2, na dogodnych

warunkach

n a sprzedaż. i

(K. Knsche, lamia ssRu

Kawiarnia
w Gdyni poszukuje

dwie wśhsb enic*

wykwalifikowane do obslu,
gi gości oraz chłopca do
bilardu. Zgłosz. do Admin-

,.Gazety Morskiej" Gdynia

m m m

aniołfI,
gwiazdBi itd.

do ozdoby pierników i !
'odarków GWiazckow.

poleca tanio ł w wlel- j
kim wyborze

WladpławIsleisM
|Grudziądz, Pańska 19.

Tamdo nabycia piękny J

strój choinkowy.

Shradzioatf
dowód osobisty zagr. wv

dany przez Kora General

ny w Gdańsku oraz ksią
żeczkę domoKrążną z pra
wemjazdydo29.n .31

na nazwisko israel Szyia
Wolft unieważniam. 2619

Ohaz(a!
Srnetiaję okazyjnie:
Maszynę do pisania, pian'!
no krzyżowe, warsztat stoi

larski, aparat do szwajso-
wania, biblioteka orzecho*
wa. Obuwie męskie, dam:
kie i dziecięce Wirówki do

mleka, kanapy, szafy orze
chowe, sosnowe, Jótka mebl
i żelazne, rowery damskie

męskie, m aszyny do szycia
p(aszcze zimowe i wiele

innych przedmiotów. 1318

Sklep Okes'lity
Grudziądz 2232

ul. Narutowicza nr. 22

W związku z odszczu-
rzaniem wpow, morskim

podaje się do wiadomo
ści, że wymienioną w za

rządzeniu trutkę

,,RIT0 PAX"
gminy, położone bliżej
Gdyni nabywać mogą w

Gdyni, Szosa Gdańska,
wilk uMartan***

Jeziorowska,
obok f*y Pozański,

wgodz.od ro-i5,tel. 1308 .

2610

nieszkanłc
2nołfołe xt*azr,w
i wygodami be2 kuchni do

wynajęcia. Wiadom. Byd
goska 78. L p. 2613

Sprzedaż pmłnasowa.
W dniu 27. xl- 1931 r. o godz. 12-tei w południe

sprzedawać się tędzie za natychmiastową zapłatą w

skfadrijcy urzędowei przy ul. Jagieliońslciei 9, weiście
z ul. Konarskiego: 19 butelek różnego gatunku i różnej
pojem ności likierów.

H. Urząd Skarbowy, Bydgoszcz miasto.

Stsrzeflaż pfżnffiusowa.
W dniu 27. yl. 1931 r o godz. li -tej przed połud

niem sprzedawać się będzie za natychmiastową zapła
tą przy ul. Król Jadwigi 4b następujące przedmioty:
1. wieszak na garderobę z lustrem, 1 lampa wisząca
'szkło kryształ) i jedna umywalka z lustrem.

U. Urząd Skarbowy, Bydgoszcz — miasto.

Sprzedaż prztinittsowa.
W dniu 27. yl. 1931 r. o godz. 10-tej przed połtidn,

sprzedawać się będzie za natychmiastow'ą zapłatą przy

ul, Poznańskie! 26: jedno pianino Firmy Szponageł,

II. Urząd Skarbowy, Bydgoszcz miasto.

PRZETARG PRZYMUSOWY

W dniu 26 listopada 1931 r. sprzedam najwięcej
dającemu za gotówkę o godz. 15 przy vL Gdańskiej
131 w f-ie Herzke: 3 konie pociągowe 2 półszorkaal.

(—) Sfężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

1PI9RA
farbuje i czyści

JS1
Dt/MiJS(IISO
YORUN 2471

ul.Steref'a -r .21

Ziemniaki, cebulą

OWIfS
ricme prasowaną

wagonowo zakupuje i prosi
o opróbkowaną ofertę, z po
daniem ceny franco wagon:

..IRANIYI** |
w Tiiriiistu

Przedzameze 20 - fel. 243 .

laaiM !
kapisz nowe, zajdź do

,Okazjonol-u** obejrzeć użv.

wane jadalnie sypialnie, po-
iedyńcze meble iak łóżka,
c.tółv, szafy, lustra, rower',
m aszyny do szycia, patefo-
ny,. siodła oficerskie prżep1-
sowę, elektroluxy do odku
rzania, futra, płaszcze, u brr-

nia, obuwie, powózka paro
konna, sortowaice dokasr.
teodolit uniwersalny, onalo

graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezeen. ^Okazi'.

poi'* Grudziądz, Plac 23

Stycznia 23 w podwórzu.

Pokotu
ładnie umeblowanego, nie-

krępującego, wygodnego,
czystego w śródmieściu —

poszukuje od zaraz. Olerty

TANIO!

KRAWATY
olbrzymi wybór

S*a2e - Ocśrn

B.Ii'
Toruń

28 ul. Żeglarska 28

ood ,,Czysty*'. 2655
REPSRTUAR

1EITGITIMHan
literatury poiskiej

rozpoczyna s'ę 1 grudnia br.
17— 18 godz. Lokal Pry
watnej Szkoły w Grudzią
dzu ul. Marszałka Piłsud
skiego. Oplata 5 zł. Zapi
sy kancelaria, codzień do
12 godz. tel. 184 .

— 14—

16 godz. Zarząd Poradn
2142 Pedagogiczneji

W czwartek dnia 26 b.m.
0 godz. ib -tej

Występ gościnny Teatru

Pdznańśkiego
,,Pięcioramieime

Serce**

(Emisariusz Moskwy)
Sztuka w 3 aktach

Macieja Wierzbińskiego.

Szkolą
fantów

W ffS'tt '”'

rozpoczyna no
wy kurs 36 listopada. Nowe
tańce na rok 3V33- Ran-
czela,.. Steppol- walc an
gielski- Rumba- Żeglar
ska 10, I. p. 3306

W czwartek dnia 26 b.m .

0 godz 2o*tej
Występ gościnny Teatru

Poznańskiego
^K*JVCRM
(Wilhelm 11)

Sztuka w 3 aktach
Macieia Wierzbińskiego

W piątek, dnia 27 bm.
0 godz. co-tcj

Występ gośc. Heleny
Larys-Pawińskiej

..S-33I*
fMat^rkuła 33)

Sztuka w 3 aktach tło

obrazach) A. Madisa i
Roberta Boucarda.

Mapie
kamienicę w Torunia łub
w Bydgoszczy. Zgłoszenia
szczegółowe, listownie nad
syłać do ,,Par'* Bydgoszcz,
Dworcowa 72 pod ,,Natych-
m.ast*'. 3583

W sobotę, dnia 2S, bm.
0 godz. i6-tej 'f

przedstawienie dla dzieci

po cenach najn ższych
nCzerweng

Kanfurclf

Bajka w 2 akt. Or*Qta
i

..Zats3MrAY*

Do dziecka
jako wychowawczyni, szu
ka posady osoba inteligen
tna, wykształcona, lubiąca
dzieci. Łaskawe zgłoszenia
do Adm. Dnia Pom. Toruń

pod nr. 2654.

Pies tegawfl
polowczyk bronzowy, siU
nie nakrapiany, dobrze zbu
dowany, 8 miesięczny, nie-

ułożony do sprzedania tyl
ko w dobre ręce. Winiar
ski Toruń, Krzyżacka 4.

W sobotę, dn a 28 bm.
0 godz. 2o-tej

izMatrykuła 3 3 )
Sztuka w 3 aktach (io
obrazach) A. Madisa i

Roberta Boucarda.
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Z o s ta tn iej c hiyili

Fleni. Ralaf i pos. Bitttcr
przy pulpicie iwiadbów

w 26-fum dniu procesu Centrolewu

H9

fo) Warszawa, 26. II . (tel w! ) Jeszcze tyl
ko kilka dni będą trwały badania świadków od
wodowych. Zainteresowanie się sprawą w zwią
zku z tem rac zej wzrasta aniżeli maleje.

Wczoraj pierwszy zeznawał p o s eł Chrzęść.
Demokracji Wacław Bittner, który sięgnął dc

r. 1928, kiedy w okresie wyborczym ogłoszony
był list episkopatu, nawołujący do stworzenia

jedolitego frontu wyborczego str-onnictw kato
lickich, ,,Chciałem wówczas stworzyć Centro-

praw wyborczy — mówi świadek. — Tak po
myślany blok wyborczy nie p owstał. W stro n
nictwie mojem postanowiono wówczas iść r a 
zem z Piastem. Po wyborach wycofałem się z

życia partyjno -organiz acyjneg o. W ysz edłem z

rezerwy ponownie po przyjściu oficerów do Sej
mu. Postanowiłem wówczas na własną rękę
wszcząć próbę pacyfikacji na terenie Sejmu,
Zwróciłem się z tern do sanacji i do Centrolewu.

Moi koledzy z Centrolewu przyjęli wówczas mo

ją inicjatywę bardzo przychylnie. Na skutek te

go prowadziłem konferencje z całym szeregiem
najwybitniejszych przywódców stronnictw rzą

dowych. Zdawało się, że zbliżenie nastąpi przy

najmniej na terenie komisji konstytucyjnej w za

kresie pracy, dotyczącej zmiany konstytucji,
Tymczasem nastąpiło wówczas ustąpienie

rządu premjera Switalskiego, a potem powoła
no rząd premjera Bartla. W lutym zaczęły mnie

dochodzić wiadomości, ż e w obozie rządowym
nastąpiła zmiana poglądów w sprawach, doty
czących zmiany ko nstytucji. Miałem rozmowę

z jednym z przywódców obozu rządowego , a

moim. przyjacielem. Z ro zmowy wywnioskowa
lem, że kwestja kompromisu w sprawie rewizji
konstytucji ca terenie Sejmu nie dojdzie do skut

ku. Po ustąpieniu Bartla przyszedł do władzy
rząd, uważany jako zapowiedź kursu ostrej wal
ki z Sejmem. Postanowiono wniosek o zwoła
nie se sji nadzwyczajnej.

Dalej przechodzi świadek do omówienia sta

nowiska Liebermaana. .

,,Byłem zdziwiony umiarkowanem i państwo
wem stanowiskiem pos, Liebermanna. Zapyta
łem go o to. Odpowiedział, że po nieważ nie

wiele po zo stało mu już życia, chciałby całe swe

doświadc zenie zużytkować, aby umożliwić p a
cyfikację stosunków politycznych w kraju . Na

krótko p rz ed kongres em Centrolewu zwołano

wspólne po siedz enie p osłów i senato-rów dla

ustalenia wspólnej płaszczyzny działania. Nie

mieliśmy wówczas ab solutnie żadnych zamiarów

rewolucyjnych. Silna władza rządu i kontrola

ze strony parlamentu, oto nasza zasada, którą
wysunąłem na tem zebraniu, referując sprawę

projektu zmiany konstytucji. Zadaniem kongre
su w naszem ujęciu było wytworzenie w kraju
jednolitej opinji dla poparcia naszych postula
tów, a następnie wywarcia nacisku na czynniki
decydujące dla zw ołania sesji nadzwyczajnej,
aby załatwić sprawę konstytucji i zagadnienia
gosp odarcze.

Cała akcja Centrolewu nie miała cech re
wolucyjnych.

Adwokats Czy nastroje opozycyjne w kraju
po 9 września opadły?

Świadek: Uważam, że napięcie opozycyjne
w społeczeństwie po kongresie nie wzrosło.

W'szyscy rozjechali się na urlopy. Raczej mam

wrażenie, że w zrosły na stroje przeciwrządowe
właśnie po aresztowaniu posłów.

Adwokat: Czy była taka opinja na kougre-
się, że Polską żądzi dyktatura?

Świadek : Opinja o tem, że w Polsce jest
dyktatura, była i jest.

Adwokat: Czy na posiedzeniach Centrole
'wu ktokolwiek wysuwał potrzebę gwałtownych
wystąpień?

Świadek: Nigdy to nie miało miejsca. Była
tylko mowa, że w razie potrzeby będzie trzeba

ogłosić strajk genera'n y. Uchwał takich jednak
nie było.

Adwokat: Pan twierdził, że Centrolew uło

żył wspólny kompromisowy 'wniosek w sprawie
konstytucji. Czy był w tym wniosku punkt mó
wiący o bezpośredniej odpowiedzialności g a
binetu wobec Prezydenta?

— Tak.
— A prawo veta dla Prezydenta?
— Było.
— A prawo zatwierdzenia listy gabinetu bez

kontrasygnaty premjera?
— Było.
— A jak do tych projektów ustosunkował się

pos. Bagiński i c zy nie zgła szał wniosku, aby
rząd mógł być obalony n a sesji zwyczajnej tylko
abs olutną większością głosów ustawowej liczby
posłów?

Świadek: Muszę stwierdzić , że pos. Bagiński
ustosunkował się pozytywnie do zmiany konsty
tucji i właśnie taki wniosek zgłaszał. Uważa
łem to za dużą koncesję z jego strony na rzecz

kompromisu,
Osk. Kiernik: Czy była ustalo na przez C en

trolew lista przyszłego gabinetu?
Świadek: Nietylko nie przygotowano listy

gabinetu, ale nie mówiło się naw et o osobie pre

mjera na wypadek parlamentarnego obalenia

rządu.
Prokurator: Czy na plenum pełnego Centro

lewu w dn. 20 czerwca 1930 r. była przyjęta u-

chwała, domagająca się ustąpienia rządu?
Świadek: O ile sobie przypo minam, mówili

śmy między s obą o likwidacji sy stemu pomajo-
wego. Czy w tym względzie zapadły uchwały,
nie wiem, gdyż sam byłem zajęty referatem o

zmianie konstytucji,
Osk. Kiernik: Czy nie przypomina Pan so

bie, że na owem plenum zapadła uchwała, do
tycząca stosunków ogólnych wraz z żądaniem
ustąpienia rządu?

Świadek: Przyp ominam sobie, że pos. Kier-

nikt był generalnym referentem uchwał politycz
nych i g osp odarczych, Przypominam sobie, że

przyjęto rezolucję domagającą się ustąpienia
rządu Marszałka Piłsudskiego, a więc likwida
cji pomajowego systemu.

Sędzia Rykaczewski: Mówiąc o wywarciu
presji na czynniki decydujące określił Pan dwie

konsekwencje: albo oddanie władzy w ręce o-

pozycji, albo.,,.
Świadek: ..,albo z arządzenie nowych wybo

rów i podporząd-kowanie się wyrażonej w nich
woli ludu.

Sędzia: Mnie się zdaje, że Pan to inaczej
określał. To drugie podaw ał Pan jako ZAMACH
STANU I WYKONANY PRZEZ RZĄD. Czy
nie tak?

Świadek: Owszem, mogliśmy wówczas przy

puszczać i teg o rodz aju ro związanie kwestji.
Po przesłuchaniu świadka Bittaera osk. Cioł

kosz złożył oświadczenie, że atakując na oneg

dajszem posiedzeniu prasę sanacyjną, nie zamie

rz a ł nikogo dotknąć osobiście, gdyż rozumie,
że w prasie tej są ludzie honoru, których obra
żać nie chce.

Następnie zeznaje świadek Emil Haecker,

redaktor ,,Naprzodu". Na zapytanie oświad
cza; Z Chadecją krakowską utrzymywaliśmy
sto sunki niesz cz ególne.

Właściwie spotkaliśmy się po raz pierwszy
nie jako przeciwnicy w pokojach Teatru Stare

go w Krakowie.
Adwokat: Czy wiadomo Panu, że prokura

toria krakowska odmówiła ścigania organizato
rów kongresu?

Świadek: Było o tem w gazetach, że przy
jechał wicemin, Świątkowski i zwołał ko nferen

cję z udziałem przedstawicieli adwokatury i są
du. P . wicemin. żądał wytoczenia sprawy kar
nej organizatorom kongresu, jednak przedstawi
ciele miejcowych władz prokuratorskich i sądu
stanęli na stanowisku, że niema podstaw praw

nych do wszczęcia postępowania karnego.
Świadek omawia dalej manifestację wobec

ministra włoskieg o Grandiego; Uważam, że nie

było łagodniejszej i piękniejszej formy manife
stacji wobec Grandiego jak ofiarowanie mu

kwiatów celem zło-żenia n a grobie Mateotieg o.

Prokurator: A skąd Pan wie, o przebiegu kon

ferencj-i z wicemin. Świątkow skim?

Świadek: Kraków jest małem miastem, O

tej konferencji mówili wszyscy.
Prokurator: Aie od kogo Pan się o tem do

wiedział? Od jakiej konkretnej osoby?
Świadek: Jest to moja tajemnica redakcyj

na.

W innem miejscu Haecker powołuje się na

rzekome sło'wa M arszałka Piłsudskiego, wzywa
jące jakoby P. P. S . do gwałtownych wystąpień
przeciw leadero m endecji.

Prokurator: Kto był obecny przy tej roz
mo wie?

Świadek: Przyp ominam sobie, że b ył przy

niej obecny prof, Jaworski,
Prokurator: Ale jabym wolał nazwisko ko

goś, ktoby mógł tę wersję potwierdzić z żyją
cych, gdyż prof. Jaworski już nie żyje,

Świadek: Nie mogę przypomnieć s obie żad

nego nazwiska.

Prokurator: To ciekawe.

Po zbadaniu Haeckera osk. Mastek złożył
na stępujące ośw'iadczenie;

Padło pytanie prokuratora, co robił Mastek

z bronią, która zo-stała odebrana mętom spo
łecznym. Otóż stwierdzam , że 7 listopada , ki e-,

dy fala wrzenia jeszcze nie opadła, przemawia
łem z balkonu do uzbrojonego tłumu, kiedy gro
ziła ob'awa, że mówca może być zastrzelony i

i wzywałem do spokoju, a następnie zaprosiłem
uzbrojonych na poczęstunek, podczas którego
odebraliśmy broń. Broń oddaliśmy za pokwito
waniem władzo m wojskowym.

lisów nic nowego...
Liga Narodów ohradnfe wciąż hez rcznUafu
Paryż, 26. 11. (PAT.) . Upływa 10 dni od

chwili otwarcia w Paryżu nadzwyczajnej sesji
Pady Ligi Narodów. Trudno przewidzieć, kie
dy się sesja zakończy. W edług obiegających
pogłosek, WATPLIWEM JEST, BY RADA

PRZED NIEDZIELĄ. DOSZŁA DO J A K IC H 
KOLW IEK POZYTYWNYCH REZULTA
TÓW.

Dziś rano i po południu komitet 12-tu obra
dował w dalszym ciągu natr opracowaniem
tekstu projektu rezolucji. Tekst ten, jak wia
domo, powinien stanowić kompromis między
ugodowem stanowiskiem Japonji i nieprzeje-
dnanem zachowaniem się Chin. Zadanie to ńie

jest łatwe wobec silnie komplikującej się sy
tuacji.

O ile Japonja przyjmuje zasadę wysłania
na miejsce komisji ankietowej, a nawet godzi

się na ewentualną ewakuację terytorjum oku
powanego wcześniej, czy później, o tyle Chiny
żądają stanowczo w dalszym ciągu natychmia
stowej ewakuacji. Przedstawiciel Chin otr'zy
mał jakoby od nowego chińskiego ministra

spraw zagrań. Wellington Koo nowe instruk
cje, zredagowane w tak kategorycznym tonie,
że nie zakomunikował ich nawet Briaudowi, a

jako powód podał, że tekst niektórych ustę
pów otrzymanej depeszy jest niejasny i że

zw'rócił się w tej spraw'ie telegraficznie do

Naukinu o wyjaśnienie.
Wedle og'ólnego mniemania, delegatowi

chińskiemu chodei jedynie o zyskanie na cza
sie. W rzeczywistości otrzymał on od swego

rządu instrukcje wyraźne, które nie pozwalają
rokować nadziei na możliwość jakiegokolwiek
porozumienia.
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Berlin, 26, 11. (PAT). Związek przemy
słu i handlu niemieckiego wystosował do

rządu Rzeszy memorjał, zawierający ostrą

krytyką dekretu o pomocy wschodniej.
Wykonanie postanowień dekretu — pod

kreślą memorjał — musi spowodować ban
kructwo wielkiej liczby przedsiębiorstw
bankowych, handlowych, przemysłowych,
udzielających kredytu rolnictwu niemiec
kiego na pograniczu wschodni em.

Po przerwie pierwszy ZEZNAJE MACIEJ

RATAJ:
Za mojego urzędowania jako marszałka Se

mu był maj 1926 r. Maj dotknął bardzo bole
śnie dwóch ludzi i moje stronnictwo. Ale stc

sunek naszego stronnictwa do zagadnień, wo

bec których stanęliśmy, był rzeczowy. Nawe!

moja lojalność była komentowana jako oferta

pod adresem rządu.
Adwokat: Kto był od Piasta delegowany dc

komisji porozumiewaw-czej z rządem .

Rataj: Nikt nie był delegowany. Sam sie
bie delegowałem. Uważałem, ponieważ przez
5 lat nie brałem czynnego udziału w tyciu par

tyjnem, że właśnie ja najbardziej do tego byłen
powołany i nie wnosiłem zadraśnięć.

Adwokat: Czy Panowie mieli zamiar doko

nać przełomu i jakiemi środkami?

Rataj: Stoję na stanowisku, że Jeden prze
wrót może być nazwany nieszczęśliwym albo

przypadkowym. Dwa przewroty, jeden po

drugim, to już system, i na to n!o poszlibyś
my. A zresztą każdy z nas odrabiał jakiś k a
wałek rewolucji. Czy my byliśmy tak naiwni,
aby wówczas, jak zarzuca akt oskarżenia, ro
bić rewolucję?. — Winowajcą, I to najwięk
szym powinienem być ja, jako współtwórca
Centroiewu. Nie wiem, dlaczego nie ja, tyIkr?
Witos i Kiernik siedzą n a tej lawie.

Osk. Liebermann: Panie Marszałku, czy Pat

sprawując władzę za nieistniejącego przez kil
ka dni Prezydenta Rzplitej zetknął się z Maro

szałkiem Piłsudskim?
— Tak.

Lieberman: Czy Marszałek Piłsudski ni*

wspominał o potrzebie zlegalizowania przewro*
tu majowego?

— Nie.

Liebermann: Czy później nie wspominał
Pan o tej sprawie w rozmowach z Prezyden*
tem Rzplitej?

— Owszem, myśl moja nie miała jednak
powodzenia.

Liebermann: Z jakich względów?
— Tego powiedzieć nie mogę.

Prok. Grabow ski zapytuje świadka, jakiego
zdania jest o Korfantym i czy pamięta, co

mówił o nim w 1922 r. w komisji sejmowej.
Świadek daje wymijającą odpowiedź. Do

kładnie sobie słów swoich nie przypomina,
powołuje się na zdanie Daszyńskiego, który
lepiej znał te sprawy, i przypuszcza, że za
pewne opierał się na zdaniu Daszyńskiego.

Adw. Berenson protestuje przeciw poti-ssar
niu walorów moralnych Korfantego, które

nazywa uderzeniem w piecy.
Prok. Grabowski: To panowie przecież

sprowadziliście świadków, z których us* na
dały ciężkie oskarżenia pod adresem staro*

stów, wojewodów, urzędników, policji. Jeśli

chodzi o Korfantego to poruszyłem tę oso
bę w tym celu, aby oświetlić należycie postać
tego świadka, storień wiarogodności jego ze*

znań, moralną
'

'rtość, o której ujemnie swe*

go czasu wyrażał się sam świadek Rataj.
Tu prokurator prosi o dołączenie do akt

sprawy numeru ,,Robotnika" z wyrokiem są*
du marszałkowskiego z r. 1927 w sprawie
Korfantego.

Ogtosceniai wiersimllim,nastronie7-ł.mowej . .0,25t\
w teksie na pierwssej stronie .................................................. 1.50 li
na drugie) i trzecie; stronie 1it- wteksie. .

-

, 0,60 tl
Drobne z* słowo 15 gr. pierwsre słowo podwójnie,
Dia poszukujących pracy i nekrologi 25 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skorao'.ikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20( nadwyżki
W Cdansku ze wtersie m/m re stronie 7-łamowej...........................1 5 fen.
- - - - 4. ..,.50 fen.
Drobne za tiowo 5 łea. ~ t y t u ł o w e .......................................................10 fen

Przy sądowem ściągam,, należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sady w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsca ogfoMenu e5*,nislracje nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w 7 oraniu, Bydgoska 37

Rea, odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M, Gdańska Wł Cieszyński,

Gdańsk, Stadtgraben 6
Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek

Redalętor odpowiedzialny na Inowroctaw, Józef Dąbrowski
Inowrocław ul. Poznańska 65

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Groblowa d
Za ogłoszenia odpowiaaa administracja

ó'ydawntctwoi ,.Vs . 5 Pomorski", . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska' .

,,Dzień Grudziądzki" Dzień kaszubski"t
,,Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej fi. A.
w Toruniu

Abonament mlesSącxny wynosi
w eksoedycjf miejscowych agencjach . v.. ....... 5 z-

z odnoszeniem do domu w Toruniu .

* * 3.40 zł
orzec pocćte z odnoszeniem . . , .. . . . . ,W . 3.36 zł

pod opaską ........ 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 ĄŚ tW*e*ch łop ca...............2.30 zł
z odbieraniem w admir.stracił fld 2, zagranicą 4 gd .. 7.-~zł
W razie wypadków. siłą wv^zą (np, przeszkody w za
kładzie strajki) nie *xlo-*widda za niedostarczenie pisma
PRENUMERUJĄ ,,DN:.*V KOIAWSKIEGO" mlesięcsnle w admini
stracji 2.70 zł - na * odnoszeniem kwartalnie 9,27 st

zaie 3,09 zł


